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Za zasadniczą tezą plebiscytu Obozu Narodowego wypowiedziała się przygniatająca 
większość społeczeństwa polskiego 

Ł ó d ź, 30 września. 

Obóz Narodowy walkę wyborc.zę. w 
Łodzi prowadził pod hasłem odebra­
nia Żydom praw politycznych w Pol­
sce. W odezwach wydanych prze? 
Główny Komitet Wyborczy Obozu Ka­
rodowego do ludności polskiej czytali­
śmy: 

"Polska osią,gnie pełnię niezależno­
ści dopiero wtedy, jeśli społeczeństwo 
uwolni się od wpływu elementu ży­
dowskiego. stanowią,cego szczególnie 
wielkie niebezpieczeństwo. 

.,GłÓwny Kom~tet Wyborczy Obozu 
Narodowego wzywa społecl'leństwo 

polskie, aby przez głosowanie w dniu 
27 września br. wypowiedziało się za. 
odebraniem Żydom praw politycz­
nych". 

Wybory łódzkie miały więc być 
plebiscytem, w którym ludność polska 
miała wypowiedzieć i;lię za lub prze­
ciw odebraniu praw politycznych Ży­
dom. 

Jak ta sprawa została rozstrzy­
gnięta przez wynik wyborów łódz­
kich? 

Aby na to pytanie odpowiedzieć, 
przyjąć trzeba założenie Głównego 
Komitetu \Vyborczego Obozu Narodo­
wego. że w plebiscycie decydowali wy-

Cayje głosy Lht,.. OIosy 

1. Ogólna liczba glo8Ul,\c1ch • 256877 

borcy Polacy, że zatem Zydzi winni 
się byli od głosowania wstrzymać. 

Zydzi od głosowania nie wstrzyma­
li się. Ich głosy wpłynęły zdecydowa­
nie na układ sił w nowej radzie miej­
Skiej m. Łodzi. lecz dla sprawy ple­
biscytu sa. bez znaczenia. 

Wynik wyborów łódzkich znany 
nam jest już w urzędowych cyfrach. 
Jak w tych cyfrach wyraża się wynik 
plebiscytu ogłoszonego przez Obóz Na­
rodowy? 

Odpowiedź znajdziemy w poniżsZPj 
tabeli głosów, jakie padły w wyborach 
łódzkich. 

2. Gło.y: Źydów; . . a) narllsty ~dow8kie. • :::J Ogólna liczba. glosując'ych 256877 

Glosy niepolskie i stracone •• ~'_-I-_1_4_1_1_t6 ____ (85 0J0 glosowało) 
3. Glosy Niemców 

(10 % ludności) 

4. Zblok. Front Żyd. Chojny 

5. Stracone głosy polskie: 

b) .na socjalistów • ' . • • 

a) sanacja ;T."-;-;-. . 
b) Z. Z. Z .•••••.. 
c) Polski Kom. Wyborczy 
d) NiflzaleźnyKomitet Wy­

borczy •••.•.• 
e) Widzewski Komitet Wy­

borczy • • . . . • • 
f) Obywal Komitet Gosp. 
g) Stow. Właśc. Nieruch. 
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h) P. P. S. frakcja rewoluc. 702 
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Pozostało glosów. • •• . .. . . 115761 

OWz Narodowy otrzymał • • • _._. +-_7_7 ... 9_12;.... 

Pozostało głosów POISki:h oddanych I 
na socjalistów . . . . . ., 37849 

, Glosy socjaUstyczne 

Glol}' polakie •••••••••• 37849 
Głos,. tydowslde •••• ~ •••• ła180 

Głosy socjalistów niemieckich • ";'~+_-.;.9.;;.1.;;.56 ____ 

Razem .•• 11=-=9=5:18:5= 

skich otrzymali socjaliści zaledwie 
37848 na ogólną, liczbę 95185. 

Oto, jak wyglą,da "zwycięstwo" so.­
cjalistów w realnem świetle cyfr. Opie­
rają, się oni na elemencie obcym, nie­
polskim, elem!lint Polski zaś na ich li­
stach reprezentowany jest tylko w 
drobnym ułamku. W dodatku przy 
bliższej analizie głosów polskich prze­
konujemy się, co to są, za Polacy, któ­
rzy głosowali na listy socjalistyczne. 

W wyborach w r. 1934 na unieważ­
nione listy komunistyczne padło prze­
szlo 30 ty sięcy głosów. Do obecnych 
wyborów komuniści szli razem z so­
cjalistami i rzucili swe głosy na listy 
socjalistyczne. Przyjmując za pewnik, 
że liczba komunistów w Łodzi nie jest 
mniejsza obecnie, niż w r. 1934 doj­
dziemy do prostego stwierdzenia, że 
tych 30 tysięcy głosów komunistycz­
nych szukać trzeba na listach socjali­
stycznych. 

Teraz jasne staje się. dlaczego ko­
muniści w wyborach łódzkich przepro.­
wadzili na listach socjalistycznych aż 
20 komunistów. 

* Głosów polskich w wyborach łódz .. 
kich oddano ogółem 132530, z tej licz­
by na Obóz Narodowy 77912, na socjal­
żydo-komunę 37848, a na listy dywer­
syjne 17067. W świetle tego zestawie­
nia uwypukla się zwycięstwo Obozu 
Narodowego w Łodzi. Otrzymał on 60 
proc. wszystkich głosów polskich. 

Po odrzuceniu 17067 głosów, odda­
nych na listy dywersyjne, przewaga 
Obozu Narodowego nad "frcmtem lu­
dowym" jest druzgocą,ca: Obóz Naro­
dowy otrzymał dwie trzecie głosów 

Oto suche cyfry. Jak z nich wyni- większość wyborców Polaków, śWia-1 Z zęst~w!eń naszej tabel~ (patr~; polskich, "frOnt ludowy" zaś zaledwie 
k~ na ogólną, liczbę 256877 głosów ja- I domie wypowiedzial~ się za od.ebra- g.ło~y socJ~hstyczne) oczyw~ste stają, jedną trzecią. 
kle oddano w wyborach głosów nie- ł niem Żydom w Polsce praw polItycz- SIę jeszcze mne fakty. Oto w pierwszym Teraz możemy przejść do porządku 
polskich padło 122347. 'Sa. to głosy nych, a tylko jedna trzecia wystą,piła rzędzie wyjaśnia się pytanie, kto gło- dziennego nad "zwycięstwem" socjal­
niemieckie i żydowskie oddane na li- w obronie Żydów. Wniosek stąd wy· sował na ~cja~istów, ,ile .oni otrzyma: zydo - komuny. Obóz Narodowy, ma­
sty czysto żydowskie i czysto nie- pływa jeden tylko: li. gł~sów. polskIch, a Ile ~ydowskich l I ją,c za sobą, przygniatają,cą, większoś~ 
mieckie, wzgl. na listy P. P. S. Te gło- Polska Lódź wypowiedziała si, w Ol~mIe~klch. Uderza kazdego olbrz~- społeCZeIl.stwa polskiego, poprowadzi ~ 
sy dla sprawy plebiscytu sa. bez zna- plebiscycie wyborczym, za odebraniem mla wlęk~~ć głosów obcych na lI- żelazną, konsekwencją, walkę aż do 
czeni~ Żydom praw poHtycznych. stach SOCJalIstycznych. Głosów po 1- zwycięstwa. ' ; 
. Poza tem w wyborach oddano 
17067 głosów na listy dywersyjne N ~. Ik H" ł" 
'(,,sanacja", z. Z. Z. itp.). Również j te a II UIlCle wa w Iszpan I 
głosy w plebiscycie nie mogę. być bra­
~ne pod uwagę, ponieważ hasła wy­
borcze list, na które zostały oddane. 
nie rozstrzygały założenia plebiscytu. 
Inna rzecz, że głosy te możnaby zali­
czyć na rzecz Obozu Narodowego, po­
nie'\\oaż listy na które te głosy padły, 
głosiły hasła antyżydowskie. Dla nas 
iednak ważne sę. głosy w pełnem 
zrozumieniu rozstrzyganego plebiscy­
tu i diatego głosów tych w ogólnym 
rachunku nie bierzemy pod uwagę. 

Po odliczeniu od 256877 głosów o­
gółem oddanych 122347 głosów nie­
polskich i 17067 głosów polskich od­
~anych na l isty dywersyjne. pozostaje 
hczba 116463 głosów polskich, które 
wzięły udział w plebiscycie w pełni 
świadomości toczą.cej się walki. 

Z tej liczbY na Obóz Narodowy pa­
dło 77 912 głosów, na listy zaś socjali­
styczne 37 '84 głosów. Te dwie cyfry 
rozstrzygn~ly plebiscyt. 
l. Dwie trzecie, a więe olbrzymIa 

m.1 ~ f Y U 
T o l e d o. (PAT). ' Marsz kolumn szcze zajęte. O miejscowość tę tOCZY, Następstwa bitwy morskiej 

wojsk narodowych na Madryt trwa w się zaża~ta walka. Komun~kacja z Ma- . G i b'r a l t ar (PAT) J k . d 
dalszym cią,gu. Wojskami, operują,ce- drytem Jest ptzerwana. " 'e w nas'. . a . SIę.Z a­
mi na tym odcinku. dowodzi gen. Va- Wojska gen. Mola zajęły na wybrze- J, .. tęPStWI.~ wczo:aJszej bltW,Y 
reja. Wojska te Eajęły miejscowość żu w prowincji Guipuzcoa miasto On- morskIej w.pobhzu Tanfa, powstąn-
Villaluenga. ł8 km od Toledo. darroa. cy. s~ obecme panami sytuacji w Gie-: 

• śmme ~nbraltarskiej, gdzie patrolują. 
Rabat. (PAT) Radjo donosi z La Santander zag~zo~y krą,żowniki "Baleares" i "Almirante 

Coruna, jakoby awangardy wojsk po- R. a b ~ t. (PAT). R.a~JostacJa w Ma- Cervera". Pierwszy z tych krążowni-
wstańczych zajęły miejscowość Hle- drycle kllkakrotme JUZ .oglo~iła apel ków patrOluje między Tangerem .a Ta­
scas, odległą o 40 km od Madrytu. Od- d? Santan,deru, domaga;~ą.c .SIę poda- rifą a drugi między Ceutą, i Gibralta­
dZiały g~n. VareIi do~rły do Vill~- ma szczegołów o sytuaCjI mIasta, któ- rem. Wczoraj rano kanonierka po-
l';1enga, . mne zaś oddZIały posuwają ra wydaje się być zastraszają,ca. wstańcza Dato" która była 'k d 
Się W klerun~u do Sabta Cruz deI Re- W Andaluzji powstańcy zajęli kil- na po wai~e sto'czonej l!-sz o. zo­
tamar .. Połozone na północ ~d ~ad~y-I ka miejsc?w~ści w prowincji Malaga .krążownikie~ "Jaime P~m!~~~~n~~u~ 
tu m. Slguenza dotychczas me JesŁ Je- oraz w rejonIe Huelva. ścila Algesires, udająC si~ do Kadyk5u, 
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STARY STATEK ""URUGUAY" 
stoi na redzie w Barcelonie. Na statku tym znajduje się więzienie oraz od­
bywaj"ę. się zebrania "trybunału ludo wego", który wyda.ie masowe wyroki 

śmi erci. 

gdzie usŁawione będę, na niej nowe kładzie i o którym od tego czasu nie 
armaty. Kanonierka ta pozostawać bę-! było żadnych wieści. wyjaśniła się 
dzie stale w porcie dla ochrony arse- dzisiaj, kiedy stwierdzono. że statek 
nału. ten służy do transportu wojsk z Ma-

J e a n d e L u z. (P AT) Wczoraj w ~o~ko d.o Hiszpanji .. ~rzed tygodniem 
nocy przybył z Bilbao konŁrtorpedo- lUZ krązyly pogłoskI, ~e statek "Geno­
wiec niemiecki "Jaguar", przywożąc w era:' został . zag.armęty .przez. po­
na swym pokładzie obywateli hIszpań- ws~nc~w. DZIŚ. wIadomośCI te SIę .po-
skich i obcych. Od soboty Bilbao nie tWIerdzIły, "gdyz wczesnym rankIem 
było bombardowane przez samoloty "Gepowera. przybyła. z <:euty do AI­
powstańcze. Zawiadomiono jednakże ge~Ira~, WIOZą~ 800 zołmerzy I?aro­
ludność, iż prawdopodobnie dZisiaj bę- kansklch. Ja~I ~ył los 400 uchodzców, 
dzie dokonany ponowny atak lotniczy. dotychczas mewIadomo. 

Gibraltar. (PAT) Tajemnica Barcelona. (PAT) Sędzia woj-
parowca "Genowera", który przed mie- skowy Cristofo Fernandez Valdes .slm­
siącem opuścił Santander, udając się zany został na śmierć przez trybunał 
do Walencji Z 400 uchodźcami na ILO- ludowy. 

1ł1ł",lIIlłlłllmlłllnlłmmnmnnllllllllll1lmmmmIlIllI1IllRllftłmmnm~mmmllll,"lIl1mnmnnmJlmIIlłDlIII1lIiIllllllllliliill 

I Ot;'a~cie sezonu zimo~ego restauracji 'I' 
I ".R O M. A ''" ; 
1==_ .. z .... A. Xo .. cki ';:~:z::-':~ ~:::.~:a 162 •• 1. 2s.-n !== 

BoO'ato , zaopatrzone piwnice w trunki krajowe i zagraniczne. 
§ Pr:'yjmuje obstalunki na bankiety, wesela, wszelkie przyjęcia itp. ~ 
§ Codzienne od godz" 20-tej koncertuje znako~ity zespół ~ 
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- 53 
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N1islczy,cielska nawałnica 
N o w y Jor k. (PAT). Nad stanem 

Colorado przeszła pierwsza gwałtow­
na burza z wielkiemi opadami. 11 o­
sób utraciło życie. 

Szkody wyrządzone przez nawałni­
cę oceniane są, na miljony dolarów. 
Komunikację lotniczą. wstrzymano. 

Ka\astrofa hydroplanu 
R z y m. (A TE), Z Bengasi w Trypo­

litanji donoszą, że włoski hydroplan 
komunikacyjny, znajdujący się w dro­
dze do Bengasi, leca,c nisko nad por­
tem zawadził skrzydłem o komin 0-
krętu i wpadł do morza, przyczem 
zginęło 4 członków załogi i 5 robot­
ników-specjalistów. Telegrafista sa­
molotu został ranny. 

Hydroplan na godzinę przed ka­
tastrofą wystartował z Bengasi, wsku­
tek defektu motoru musiał jednak za­
wrócić. Katastrofa wydarzyła się w 
chwili przygotowania aparatu do wo­
dowania. 

dzianin" nie mówi. Socjaliści wol~ 
mówić ogólnikowo, boć przecie po ta .. 
kiem "zwycięstwie" nie wypada zara~ 
na drugi dzień powiedzieć wyraźnie, 
że teraz trzeba zdobyć dopiero polskie 
masy robotnicze ... 

Boją. się głośno powiedzieć prawdę'; 
boją się sami tej prawdy, boję. się 
polskiego robotnika, który w swej' 
masie pozostał w szeregach Ob.ozU: 
N arodowego... ha. 

l. ---------:;", '-

ZydowS'ka "Republilka,r w swoim eza .. 
,sie, po og~oszeniu przez Obóz Narodowy: 
rplebiscyitu w sprawie powawienia Zydów 
!praw poJitycznych, zapowiedziała, te na.m 
to stanowisko przypoonni po wyborach. 

Istotnie, czynią to Zydzi w ostatnim: 
numerze .,Republiki" i stw:ierd~a.j!\, :te: "ZaI 
Obozem Narodowym opowiedziało siQ 
77 800 osób, a przeciw 113 tye. osób, tj. 
olbrzymia większość spOłeczeństwa pal. 
ski ego". 

Żydo-komuna rozu"mie ••• ! 
Tak -wygląda to "przypOIllnienie" f ra-! 

ehunek tydowski, oparty od A do Z n~ 
kłams.twie i oszustwie. Na innem miejscUl 
'Ild()wadniamy cyframi porM,kę frontu le .. 
wicy polskiej i wytkazujemypełnysukce8 
Obozu Narodowego i ogłoszonego przezen 
plebiscytu. 

Zydzi z "Republiki" 'twier~b:", te po od .. 
liczeniu glosów niepo-Iekieb, 113tyeięcy 0-
sób wY'PowiedzialQ się przeciw Ob01:om 
Narodowemu. RachuneOl ich wyglą,da w Gdy minęło 'pierwsze upOjenie - -HOni" si,ę nie wstydzą! - Teraz dopiero p10czątek : 

. wałki - 2ydostwo i "Iumpenproletarjat" - Boją się robotnika 
ten sposób: . 

Ogólna liczba głO!luj"cye:łi 256218 
, ,I • ~ • Na. Obóz Na.rodowy 77 831J 

Ł ó d ź, 1 pa'Źdzhirnika, ' 
Już w poniedziałek, gdy- minęło 

pierwsze upojenie, prasa zarówno ży­
dowska, jak i tak zwana socjalistycz­
na wiele straciła na humorze. Musi. 
my naszym przeciwnikom sprawiedli­
wis przyznać, że nie SI) wcale głupi. 
Bardzo szybko zrozumieli, że wynik 
wyborów bynajmniej nie jest dla nich 
pomyślny. Wiedzą, że ten chwilowy 
sukces będzie ich bardzo drogo ko-
szto,vał. ! 

Ci, co byli ich cichymi sprzymie­
rzeńcami, przestali egzystować, nato­
miast Obóz Narodowy ostał się wobec 
najsilniejszych ataków i teraz jest je­
dynym rel)rezentantem polskiego spo­
łeczeństwa. Podkreślaliśmy niejedno­
krotnie, iż wszelkie ruclly demo-libe­
ralne i "sanacja" stano,vię. właści­
wie pomost prowadzą.cy do socjal-ko­
muny. Tl;! drogą poszło już bardzo 
wielu i komuniści liczyli na dalsze 
przechodzenie. Tymczasem teraz "mo­
stek" się urwał. Wszelkie "freblówki" 
komunizmu w rodzaju N. P. R. czy 
Ch-D. przest.ały egzystować. A "sana­
cja'" pozostała bez oparcia w społe­
czeństwie i może liczyć tylko na poli­
cję i urzędników W godzinach urzędo­
wania. A przecież dzięki rozmaitym 
Rzymowskim i Kościałkowskim moż­
na było liczyć na porozumienie!... 

Przed żydo-komunę. stan!),ł front 
narodowy i teraz musi nastąpić decv­
dują.ca walka. Lewica rozumie, że te­
raz, gdy już brakuie niewyraźnych, 
kompromisowych, ugrupowań, walka 
ta nie będzie łatwa. 'Nikt na rzecz ll!­
wicy nie" będzie toczył bojów pod pła­
szczykiem "zwalczania endecji i fa­
szyzmu", nikt nie będzie odciągał na 
swą stronę Polaków, aby potem prze­
kazać ich w objęcia lewicy, jak to po­
przednio robiła "sanacja" chOĆby 
przez Legjon Młodych ... 

Lewica czuJe, że niedzielne wybo­
ry conajmnie.i też były sukcesem O­
bozu Narodowego, co i list lewico­
wych. Żydostwo widii to samo. Oto 
jak żydowska "Republika" ocenia sy­
tuację Obozu Narodowego po wybo­
rach: 

"Nie kwestjonu.iemy dużego suk­
cesu Stronnictwa Narodowego, gdyż 
byłoby to zaprzeczeniem rzeczywi­
stości. 78 000 głosów i 27 mandatów 
- jest to liczba kolosalna". 

A dalej w tym samym artykule z 
ania 29 września: 

.Ob.ecność w. r.adzie miejskiej ta.----- ---._~--

kiej ,- opozycji jak 27 radnych ze 
Stronnictwa Narodowego" ...: to bQ­

_ dzie dla większości rzeczą ciężką do 
strawienia 1 rokującą poważne tro­
ski na przyszłość." 

Czyli, że dopiero teraz rozpoczyna 
się walka na serjo: Przedewszystkiem 
ze względU na to, że: 

"Nieobecność w radzie miejskiej 
czynnika. któryby 'hamował starcia 
skrajnych skrzydeł, da się --poważnie 
we znaki. Będziemy świadkami 
walk, których napięcia i siły w 
chwili obecnej nie możemy je:szcze 
określić". 

Jeszcze pesymisŁycznieJ ocenia sy­
tuację czołowy . publicysta socjali­
stycznego "Robotnika''. Niedzialkow­
ski, który w n-rze 45 "Łodzianina" tak 
oto formułuje swój pogląd na "poraż­
kę" Obozu Narodowego: 

"Obóz "narodowy" stracił dzie­
siątki tysięcy wyborców, w porów­
naniu z r. 1934. Pozostał mimo to. 
rzecz jasna, siłą masowt. I to jest 
istotne." 

Rzeczy\Yiście "to jest istotne". Sze­
regi lewicy składają się z komuni­
stów, tak zwanego "lumpenproletarja­
tu" i żydostwa. Tego ostatniego faktu 
Niedziałkowski nie próbuje nawet ne­
gować: 

"Co do nas, nie "wstydzimy się" 
zresztę. wcale tych głosów żydow-
skich, które padły na nas." I 
Nie wstydzę. się ... Trudno się wsty­

dzić, gdy żydostwo stanowi tn;on, a 

"goje" idę, na pr.z.y:~epk~. Tu tylko so­
cjaliści mogę. się wstydzić nie Żydów, 
ale tego, że sami są wobec żydostwa 
mniejszościę. we wlasnem -niby ugru-
powaniu... . 

Stanowczo jednak należy , odeprzeć 
twierdzenie, że głosy żydowskie, które 
padły na listy P. P. S., są głosami ro­
botników. Żydów-robotników nie jest 
w Łodzi, podobnie jak i w innych 
miastach polskich, tak wiele. Część 
żydowskich robotników głosowała na 
"Bund". Tych głosów było blisko Zł 
tysią.ce. Sjoniści i Blok Żydowski o­
trzymały tylko 25 tysięcy, a przecie u­
prawnionych do głosowania żydow­
skich sklepikarzy, spekulantów, po­
kę,tniarzy, dyskonterów, pośredników 
i wogóle "handełesów" było znacznie 
więcej, niż te 25 tysięcy. Na co głoso­
wała ta duża reszta? Na P. P. S.: .. I 
tych głosów soc.ialiści się nie wsty­
dZ,! Ano, można i tak... , 

Najważniejsze jest jednak to, że 
masa robotnicza pozostała w szere­
gach Obozu Narodowego w swej za­
sadniczej masie. Natomiast "ruch ro­
botniczy i proletarjacki", opiera się 
na żydowskich spekulantach i lum­
penproletar.iacie, tylko na okrasę ma­
ję,c pewnę. ilość starych pepesowców 
i komunistów. Oni to rozumieją i 
właśnie z tego względu dosyć mętnie 
mówię. o czekaję.cem ich zadaniu:: 

"Przed $wiatem Pracy Łodzi wy­
ra'sta teraz wiele nowych zadań, 
którym - zkolei - trzeba. spro­
stać." 

Jakie to są zadania'l O tern "Lo-

.= - - ' 
Pozosta.je 

Na listy t~. i niem. 
= 

178381 
65387, 

Pozostaje 113 OOQ~ 
I te 113 tyeillcy, to gloey polelkie, oddane 

przeciw Obozowi Narodowemu. A więc ... 
Żydów l Niemców raZP<ffi głosowało w Lo". 
dzi ty-Iko 653871 A 48 180 gł~ów tydoW'" 
skich oddanych na P. P. S.? A 9156 gł~ 
sów niemi eckich oddanych na. tę sam~ li .. 
stę? Gdzie one się podziały? Czy Z·-ely za .. 
pomniały. 2p. Polaków w Łodzi o.g6ł&m gło-. 
sowalo 133 53O?! -

Za.dne szachrajstwa nie zakryją praw .. 
dy: Obóz Narodowy otrzyma~ 77 fliZ gło­
eów [polskich. socjaliści 37849 gtosów pol ... 
ski ch i 17769 listy cywersyjne. WnioselC 
stl\d prosty i przypomnienienie "RepubU .. 
ki" jest bar lZO na czasie, bo plebis,cyi wy~ 
grał Obóz :~arodowy. 
, A hasło plebiscytu brzmiało: pozbawi~ 

Z'·d6w pra-·' polHycznych. 

Przeci'w komunistom 
R i o d e J a n e i r o. (P AT). Rzę.d 

urugwajski, według doniesień z Mon", 
tevideo, miał wyrazić zgodę na wnio .. 
sek ambasadorów Argentyny i Brazy:' 
lji, proponujących zawarcie układu 
między temi trzema państwami, ma. 
ję.cemi na celu utrudnienie napływu 
komunistów do Ameryki Południowej .. 

Tec.hniczne przeprowadzenie i wy­
koname tego porozumienia będzie juz 
w najbliższym czasie tematem narad 
przedstawicieli dyplomatycznych. 

Nowy am,basador S1. Zjedn. 
w Paryżu 

Zajścia w Krzeszowicach przed s~dem 
P a ryż. (P AT) ~owomianowany; 

ambasador Stanów Zjedn. we Francji; 
William Bullitt, przybył dziś do Pa­
ryża. 

Minister belgijski w Gdyni 
Sąd 1W~esl-uchuje świadków osl~r;ienia 

G d y n i a. (P AT) Dziś rano przy­
szej rozprawy o zajścia w Krzeczowi- był do Gdyni minister gospodarki na­
cach sąd przesłuchał w dalszym cię.gu rodowej Belgji van Isacker z małż on­
przeważnie drobnych rolników z Krze- kI}. w towarzystwie min. Romana, dy­
czowic i okolicy, którzy nie wnieśli do rektora swego gabinetu P. J. A. Go':' 
rozprawy nic nowego. Jeden ze świad- ris'a, dyrektora depo morskiego inż. 
ków na zapytanie prokuratora oświad- Możdżeńskiego i dyr. Dittricha. 

R z e s z ó w. (Tel. wł.) Na rozpra­
wie o zajścia w Krzeczowicach sąd 
przesłuchiwał , świadków. Zeznawali 
inż. Zegartowski, administrator maj. 
Krzeczowice, inż. Krzesiwo, inspektor 
dóbr Polskiej Akademji Umiejętności, 
wicestarosta z Przeworska Popiel, 
aspirant P. P. Pasierski oraz kilku 
posterunkowych, którzy byli obecni 
przy zajściach. ŚWiadkowie opisywali 
rozwój wypadków, stwierdzając jedno­
gło~nie agresywną postawę uczestni­
ków zajść, co spOWOdowało strzały ze 
strony pulicji. 
. R z e s z ów:' ,(P AT) W toku dzisiej-

czył, że okoliczne folwarki płaciły 1'0- Od'roc~one eksm"I'sJ-e 
botnikom rolnym prawie o połowę &; 

mniej, niż otrzymywali w Krzeczowi- War s z a w a. (Tel. wł.) Ogłosza-
cach. Jeden ze świadków w sposób ny w środę "Dziennik Ustaw" zawiera 
widoczny wikłał się w swych zezna- rozporządzenie w sparwie odraczania 
niach, co są,d stwierdził. Ogółem w eksmisyj z lokali handlowych i prze­
dniu dzisiejszym przesłuchano _ 29 mysłowych, wył~czonYch z ochrony 
świadków" lokatorów. Rozporzl}.dzeni e wchodzi \\2 

_ - g ~ życie z dniem ogłoszenia. (wl j 



Fawzi Bey Al Qua\\'kcbi, Syryjczyk, 
uchodzi za prz~'\\'óclcę powstańców 
arabskich, walczących przeciw Żydom 
i Anglikom. Fawzi Bey brał udział 
W \\ ojnie światowej jako oficer armji 

tureckiej. 

Z dnia 

MORZE 
Brzask pierwszy rumieni się' świtem 
na falach spienionych szampanem 
-- żaglówki jak kwiaty rozwiane ' 
mknę. niebem w w~d toni odbitem. 

Na molu iuż barwno i gwarnie 
sen uciekł 'wydmową drożyną , 
- fal setki do brzegu dopłyną 
nim mor~lde pogasnę. latarnie. 

Mew bialych frunc;lo gdzieś stado 
nad woną z ~zafiru i stali -
- jutrzenka sznur zrzuca korali 
1 kłanzie do wody z paradą. 

Wiatr targa sieć lekko napiQtą. 
j barki rybackie wysusza -

- ktoś w toni mech dziwnie porusza, .. 
I- ktoś gra tam na nutę zaklętą. ... 

Ktoś wabi w nieznany kraj czarów -
- na dziwy i cuda topieli... 
- ach skoczyć w głąb chłodnej po-

ścieli -
~ i wchłonęć majestat bezmiaru ... ! 

HANKA 

Na marginesie 

GłuptV 
LOdzkie wybory pokazały między 

fnnemi, że Polsce trzeba nadzwyczaj 
jednolitości ideowej, bo z przeciwni­
kiem niema żartów. Śmiertelny prze­
ciwnik Polski - żydostwo, groźnym 
pomrukiem pfrontu ludowego" dał 
znak, że gotów'wst do walki z Polską. 
1~st ostatnia .chwila do opamiętania 
Slę społeczeilstwa polskiego. Toczy się 
rzecz nie o to, czy Polska bQdzie biała 
czy czel'\\'ona, lecz o to, czy Polska 
będzie, czy jej nie będzie. Tiestety, 
zamiast rzucić swe siły na szalę naro­
dowego entuzjazmu, są tacy Polacy, 
którzy sobie z tej dziejowej walki, 
jaką toczy Łódź i z łódzkich wyborów 
r<>bią i!!'l'aszkQ, zabawę, loterję i tur­
niej zapaśników. Straszna, ostateczna 
.walka Polaków z wrogami ,.ich" nie 
dotyczy. To je<:t dla nich COś obcego. 
Coś mniej ciekawego, niż \\'ybot'y nie­
mieckie lub francuskie. Taki ,,111. 
Kurjer Codzienny" usiłuje zhagat(>]j­
zować lódzkie wYbory. Dla ni(>go ho­
haterski wysilek ł-odzi na/'o<low('j 
przypomina... lltlśtawk~. \Vola pl'zy­
gniatającrj części pol--kiej ł.,o<lzi nil' 
oznacza dla "L re Ch "powużni('j:"z<,­
go sukcesu". DIn. tych panów \Y Lodzi 
istnieje "pewnego rO(lzajll" (!!) .,f/'ont 
ludow.\'" Al(> cóż znaczą 't"I(]zkie wy­
bory? "Mniejsza o te wszystkie Sllrawv, 
które dla szerOkiej opinji polskiej nie 
stanowi~ żadnych faktów przeJolllo­
wyeh". Có:i: jC'st ella was - na milośe 
Boską. - Polska?! Zdaje się. że nie 
to samo, co dla nas. Na sukcei" ~oc.ia­
listó\\', \\'(>dh1'! .. I. K. C" wpłyn('lo t('ż 
to, że "w jrsi<,ni l'oz\\· if.lznno ohóz 1'z:)­
dowy, a nowC'go jC'<:zczC' nir ulworzo­
no". :Lacl n y 10 mn h\,(1 ohc'lz, ~k01'O 
narazip za~I(,ln1i(' go '"f/'Olll 111(10\\ Y". 

Prai"a :-;orjali~I~('Zlltl przyna jmniej 
napisala szczerze: "Proletariat żydow­
ak! dobrze spełnił swój obowiązek". 

lAN BIELATOWICZ 
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Etha zajść antyżydowskich 
w lagórowie 

Sq(l A.pelacyJny w Po~nanilt ~lagod~il wyrok l. instancji 
i wie.ks~ości ska~anycll 'wykonanie kary ~a'wie8ił 

P o z n a ń, 30. 9. - Przed sądem Na rozprawie apelacyjnej prokura-
apelacyjnym w Poznaniu, jak już za- tor domagał się zasądzenia poprzed­
powiadaliśmy, toczyła się rozprawa nio uniewinnionego Jana Pawlaka z 
odwoławcza o głośne zajścia antyży- 'Wrześni, kierownika rejonowego S. N. 
dowskie w Zagórowie. W przemówieniu swojem prokurator 

Od wyroku bowiem orzeczonego przyznał, że nie posiada zupełnie do­
przez sąd okręg. w Kaliszu obie stro- wodów winy oskArżonego, ale uważa 
ny odwołały się do wyższej instancji. go za organizatora zagórowskich wy-

Sprawę tę w apelacji rozpatrywał padków. Co do pozostałych oskarżo­
trybunał w składzie: przew. 5 . Bohusz, nych prokurator domagał się zatwier­
wotanci dr. Haber i dr. Cyprian. dzenia wyroku. 
Oskarżał prok. Storyszak. Bronili W mowie obrończej adwokat Ku­
adw. Borowski z \Varszawy, Kuleczka leczka między innemi stwierdził: "Nie 
i Kłoś z Poznania. ulega wątpliwości, że fala antysemi-

Przewodniczący sędzia Bohusz na tyzmu ,iest rewanżem za tyloletni w..y­
podstawie akt przystąpił do referowa- zysk. Zmierza ona do opanmvania 
nia sprawy. \Vedług referatu, w dniu handlu przez żywioł rdzennie polski." 
5 lutego br. w Zagórowie, pow. koniń- Adw. Borowski w swojem przemó­
skiego, odbywał siQ .iarmark. na który \vieniu 'wykazał bezpodstawność 0-
ściągnęło kilka tysiQcy ludzi z oko- skarżenia w stosunku do oskażonego 
licznych wiosek. Pav,rlaka. "Czy winą. jego jest - wy-

O samego rana grupy publiczności wodził adw. Borowski - że pochodzi 
nie pozwalały żydowskim handlarzom z \Vrześni, skąd zawsze rozchodziło 
rozkładać towarów, każąc im opuścić się promieniami budzenie świadomo­
Zagórów. Gdy żądania nie odniOSły ści narodowej?" 
skutku, zebrana ludność siłą poczęła Po przemówienia'ch i replikach 
usuwać Żydów z jarmarku. Tłumy stron sąd ogłosił następujący wyrok: 
przesuwały się wielką ławą przez ry- Skazani poprzednio na 8 miesięcy 
nek, wywracając stragany, demolując więzienia \Vawrzyniec Świątek i Ra­
żydowskie sklepy i niszcząc towary. fał Dębowski oraz skazany na 10 mi.e-

Przyglądająca się zajściom policja ~ięcy Stefan Kowalski - zostali 'lInie­
była bezsilna. Żydzi tłumnie opuszcza- winnieni. Skazanemu poprzednio na 
li Zagórów. Około południa nadeszły rok więzienia Czesławowi Michali"kie­
posiłki policyjne z Konina, które ona- mu sąd apelacyjny obnih'ł karę do 8 
nowały sytua(·ję. miesięcy. Skazanemu na rok więzienia 

\V wyniku tych zajść przed sądem Czesławowi Borowskiemu obniżono 
okręgowym w Kaliszu stanęło 55 osób li.arę do O miesięcy. Skazanemu na 10 
z pośród członków i sympat~'ków S. N I mie::;iQcy Bronisla\\'owi Dereziń!"kiemu 
pod zarzutem organizowania tych obniżono karę do 8 miesięcy. \V sto­
zajść lub czynnego w nich udziału. ~unku do pozostalrch oskarżonych sąd 

Sąd okręgowy wówczas wymierzył apelac~'jny wyrok zatwierdził, zawie­
oskarżonym kary od 6 miesiQcy wię- sza.iąc w przeważnej czt;'ści wykonanie 
zienia do .iedne~o roku. pl'7.~·czem 6 kary na przeriljg lat 3. Apelację pro­
osóh calkowicie uniewinnił. Obie stro- kuratora. co do Jana Pawlaka sąd od-
ny zapo\\'iedziały ape1ac.i<,. daliI. (k) 

~grody Widzewskie !:;.:. Mająte~ Widze;' 

I Poczta Pabjanice - Skrzynka pocztowa 54 I 
Szkółki drzew owocowych i ozdobnych, specj. hodowla rói i b~6w. 

Firma założona w roku 1926 - nagrodzona zlotemi medalami Ił 1745'{ 
na wystawach: w Łodzi 19281' .. w Poznaniu 19291'., w Warszawie 1931 r. 

Szkółki prowadzone .Ił pod fachowem kierown. współwłaściciela p. L. Nowickiego ~ 

Z przechadzek "Orędownika" po kraju 

Fala narodowa wzbiera ••• 
K o n i e c p o l, w październiku 

O 46 kilometrów oddalone od Ra­
domska, na linji kolejowej Częstocho­
wa-Kielce, leży miasteczko Koniec;,. 
pol, na samem pograniczu powiatu 
radomszczańskiego i woj ew. łódzkie . , 
Ską,d się nazwa wzięła, niewiadomo. 
Prawdopodobnie od koniec pól. Jak 
wiadomo, już za Koniecpolem rozcią,­
gały się potężne bory, które do dnia 
'lzisiejszego przetrwały. 

Koniecpol to ongiś siedziba książąt 
i hetmanów Koniecpolskich, pamięta­
jący ten "złoty wiek", dziś jest ska­
zany na nędzną, wegetację. Brak fa-

s.an ~~i~ lV Kon.ieeopohl, fł4l~t&­
jąa b. dawne czasy. 

hryk i innych warsztatów pracy, nie.­
planowe postawienie stacji kolejowej 
2 km za miastem, to wszystko odbija 
siC ujemnie na rozwoju miasta i eg7y­
stencji życiowej mieszkańców. 

Z zabytkÓW godnych zwiedzenia, to 
tadny kościół parafjalny. W podzie­
miach kościoła są złożone zwłoki het­
mana Stanisława Koniecpolskiego. 

Oprócz magistratu, poczty, w Ko­
niecpolu wychodZi pismo p. t. "Gazeta 
Tygodniowa", organ katolicki diecezji 
kieleckiej, pod redakcją ks. S1. Boro­
wickiego. Pismo to przechodziło rów­
nież konfiskaty, a ostatnio po śmierci 

. śp. Piłsudskiego. kiedy była prowadzo­
na nagonka na ks. biskupa Łosińskie­
go, równi<,ż było konfiskowane. 
Zażydzenie Koniecpola. trzeba przy­

znać, jest ogromne. Nic dziwnego, nie­
ctaleko przecież jest słynny Przedbórz, 
Leków, Przyrów, gdzie Żydzi wodzą, 
rej. Żydów w I(oniecpolu jest 40 proc.; 
na 12 radnych w radzie miej::;kiej jest 
fi Polaków, 6 Żydów. Całe szczt;'ście, 
że burmistrz nie jest Żyrl. Coprawda 
poprzedni. p Sikori"ki, który został 
zawi<,szony w urzędowaniu, mało co 
sip. różnił ocl Ż~'cla, skoro interesy ży­
dowi"ki<, popiC'}'al . 

DZIŚ KONIECPOLSKI - TO ŻYD 
Ród I\olli(>cpolskich wymarł, a miej­

sce jeg-o zajp'1 i Żydzi. Dziś ci w jar­
mułkach. z pejsami, klórz~r po mia­
stach i miasteczkach prowadzą dobrze 
~\\'o.ie .,g-e--zefta'·, to Koniecpolscy. Ma­
ło tego, że opanowali handel, prze­
mysł, skupili kapitał w swoich rękach, 
musieli sobi<, prz~; \Vlaszczyć jeszcze 
takie pol!"kie nazwisko, jak Koniec­
polski. I to jei"t t1'ag-edja Polski. 

r ALA WZBIERA .•• 
Ale na szcz~~cje idzie odrodzenie, 

widać ŚWitającą jutrznię nowego ju­
tra.. Fala wzbiera. Zwycięski pochód 
idei narodowej nie ominął rÓW'ni~ i 

KonieepoIa. KonieepoI przeżywał jm, 
niejedną. uroczystość narodowę., wi­
dział i przeżywa wiele. \Vraz z uświa­
domieniem powstają polskie placó~ki, 
polskie stragany na rynku, tam, gdzie 
nie tak dawno chodziły żydowskie ko­
zy. Naród polski rozumie rozgrywa.­
jącą tragedję, masy ochoczo podjęły 
walkę o zrealizowanie haseł narodo­
wych, rozumiejąc doskonale, że wpro­
wadzenie ustroju narodowego w czyn, 
to koniec Żydóv, w Po lsce i różnych 
dzisiejszych w chalatach Koniecpoj; 
skich. 

MIECZYSŁAWBRZUCHANIA 

Z oślej łąki 

" Torpe'da" 
na ślepym torze ... 

Z a w i e r c i e, we wrześniu 

Od pewnego czasu wychodzi w S0-
snowcu (na ZaglQbie Dąbrowskie) co­
dziennie pismo p. n. "Torpeda", w ce-­
nie 5 groszy za egzemplarz. Ze wzglę­
du na niski poziom tego ostatniego 
rzędu brukowca, jakim jest bezsprzecz­
nie "Torpeda", nie wchodzilibyśmy 
nigdy w żadną z tem pisemkiem pole­
mikQ, ażeby nie robić mu przez to ... 
niezasłużonego zaszczytu. Z uwagi 
jednak na b. charakterystyczne w~ 
nurzenia się redaktorów "Torpedy" 
na temat ostatnich wyborów łódzkich. 
zmuszeni jesteśmy zaszczyt ten spra­
wić "Torpedzie", aby te wynurzenia., 
znamionujące tępotę intelektualnę. 
współpracowników "Torpedy", stosow~ 
nie naświetlić. 

Otóż w wstępnym artykule "Tor. 
pedy" w nr. 208 (z dnia 29. 9. rb.) za­
mieszczono w artykule opis i wynik-i 
ostatnich wyborów do rady miejskiej 
w Łodzi i zaopatrzono ten "elaborat'~ 
m. in. takim komentarzem - celowym 
lapsusem: "Jak z tego widać, narodow· 
cy ponieśli klęskę· . ." Natomiast o "sa­
nacji" wymienione pismo pisze b. 0-
strożnie, a mianowicie, że "bezpartyj ... 
ni stracili wszystkie 10 mandatów", 
l.lZ~r . 'anych w poprzednich wyborach 
(przyp. koresp.), ale o klQsce "sanacji" 
"Torpeda" nie nadmienia ani słówecz­
kiem ... 

'Według "Torpedy" można więc 
stracić - o ile chodzi o "sanację" -
wszystkie mandaty i nie ponieść ża.d.­
nej klęski; al& gdy Obóz Narodowy, 
idąc do wyborów samodzielnie, pt'z.e­
ciwko P. P. S. skonsolidowanej z wra­
żę. masą żydo-komuny - uzyskał 
swoje pozycje, w tej niepomiernie nie­
równej walc e, wówczas redaktorzy 
"Torpedy" bełkoczą jak pijani, że .... 
narodowcy ponieśli klęskę! 

Jaka tu jest klęska?! Przecież 0-
bóz Narodowy zdobył 27 mandatów 
(według "Torpedy" - 26 mand.), które 
śv.'iadczę. dobitnie same za siebie, że 
jednakże Stronnictwo Narodowe jest 
silne. Te około 80 tys. głosów odda­
nych na samodzielną listę narodową. 
jest dowodem niegasnącego znicza idei 
narodowej! Tych 80 tYSięcy głosują­
cych narodowców, to armja nieustra­
szonych i nieugiętych wo.iowników, 
którzy o szczytne hasła Obozu Naro­
dowego, dążącego do Wielkiej Polski 
Narodowej, nigdy ze s\vej raz wyty­
czonej drogi nie zawrócą i w ostatecz­
nej rozgrywce z socja.I-komuną dotąd 
wytrwają. w walce bez\\'zględnej, aż 
zwyciężę wrog-a polskości w imię szla­
chetnej Idei Narodowej. 

Socjaliści ze swoimi 3i mandatami 
n~~ ~10gą· się znów tak bardzo szczy­
C1C, .lak do tego marksistów usiłuie 
dopingować ,.Torpeda", bo na listy 
P. P. S. i Związków Kla o\,,~'ch padło 
nie mniej jak okolo 50 trs. żydowskich 
gło~ów, poza trm i komuniści głoso­
walI na P. P. S. A wiQc jest to falan­
ga radnych, wybranych przez miesza­
ninę elementów z pod znaku III mię­
dzynarodówki, z którą Obóz Narodowy 
da sobie bezwątpienia \V przrszłości 
radt;'. 
- - - -- -

\V konkluzji przesyłamy ~ kieru; 
ku . redakl?rów .,Torpedy" wyrazy 
wdz1ęrznOŚcJ za otwarte rozpisanie się 
w wst~pnym artykule o \\'vborach w 
ł_oclzi i okazanie SW<'Q,'O \~' łaściwego 
ob.licza. how!em dotychczas na podsta­
"'le artykulow zamieszczonych w tym 
sławetnym brukowcu, wnioskować 
hyło !11?żna, że panowie z ,.Torpedy'· 
sprzYJają tylko babei ,.sanacji"· obec­
nie okazuje się niezbicie, że ~'ównie 
d~brym jest dla "Torpedy" socjalista 
i Zycl niezgoł'szy, a nawet komunista ... 
o~szem nic7.ego! Nic też d7.iwnego, że 
pIsmo 10 7.akwalifikowane zOi"tało już 
przez ~\Viatle.iszych czytelników, za 
organ wychodzą,cy w,,, Tworkach czy 
Kulparkowie, skoro współpracowni.cv 
tego pisma. zaczynają po swoich eIa--' 
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boratach objawiać cierpienie na ... aka­
tatepsje. 

DO OZISIA .. ZEBRALiśMY 75999,72 ZŁOTYCH 

Nawiasem jeszcze dodajemy, że o 
rzekomej klęsce Ooozu Narodowego, 
urojonej w chorobliwej imaginacji re­
daktorów "Torpedy", nawet żadne z 
pism żydowskich nic nie pisało (sic!). 
Sami Żydzi wiedzą bowiem dobrze, że 
o klęsce Obozu Narodowego, który 
rozporządził w wyborach niedzielnych 
80 tys. wyborców, nie może być mowy. 
Widzi się tu raczej nieugiętą. wolę u­
świadomionych po narodowemu Pola­
ków, którzy - mimo wszystko - nie 
zawodzą konsekwentnie działających 
działaczy ruchu narodowego, z czego 
sobie już sami Żydzi zdają dostatecz­
nie sprawę. 

Składki na eskadrę "Chrobry" 
R. Napierała, Grodzisk 
Zebrane na zebraniu jubileuszo­

wem 1.5-1E'cia Związku Pracow­
ników Cukierniczych w Poznanbl 

}1'oto-Expre&s, Majewski, Poznań, 

15,-= I 7,58 razem 
Maksymiljan Zapalowski, Szamo-

tuły 
20,- Andrzej Zapałow!lki, Szamotuły 

M. Drobiński. Radom 

18.58 

5,21 
5.21 
2,50 
2.50 
2,50 
2,50 

św. Marcin 6, V rata 2,~ Sto Drobiński, Radom 
Ks. Fr. Chlebny. Radom Polsko - Kt tolickie Tow. Głucho­

niemyc:l w Poznaniu: 28,30 Ks. W. Wypyski, Radom 
10,- Tadeusz Kruszka. Słahomierz, p 

Gorzyce 
Jan Proszak Poznań 
Aleksander Bobrowski, Stal 0-

gard 5,- Ks. St. Śnlatała, Dobrzyca, Wlkp. 
Janusz Sanar Poznań z bratem 

Jurkiem i dziadzią 

10.00 
10,00 

Zebrane w agenturze naszych ga­
ze1 w Mogilnie: ks prob. Bro­
dowski 5,-, Antoni Jasiński 5,-, 
Kubiak 1,-. zebarne na zebra.­
niu Stronnictwa Nardowego 

Felicjan Wojcle-chowskl. Gnie­
zno 

Wincenty Skrzypek. Lagowo 

6,00 

2.-
0.50 Na takie dictum paradoksalne mo­

gą się zdobyć tylko panowie z "Tor­
pedy", którzy w niedaleltiej przyszło­
ści, wskutek przepracowania się umy­
słowego, będą, zda się, musieli poje­
chać - o ile nie torpedą, to w każdym 
razie pierwszym lepszym fiakrem -
do ... któregoś z sanatorjów dla umy-

"Triumfy" demagogii socjał-komuny 
słowo cierpiących. (Wu-Ka) 

36-ta Loteria Państwowa 
(Ni('ol]-ze.jow~l. 

mAGNIENIE DRUGIE 
Wygrane dooat!wwe po 500 zł na nr.: 

147 61 881410 582 1158 234 78 456 506 28 42 958 
2460 560 682 42 8658 897 4098 135 91 873 5092 153 
450 889 928 6187 652 871 7005 15 1 T 26:' 582 764 958 
8101 820 646 9026 B30 541 603 857 74 10210 347 
456 555 11M!) 434 507 625 772 12069 402 6ó3 13207 
94 829 42 551 922 14200 502 84 708 882 16485 580 
657 88 17302 75 605 18216 511 748 8,_ 926 10205 
429 579 699 944 20110 97 201 21853 971 22150 366 
646 23399 445 5P) 939 24602 778 847 48 901 25084 
209 394 497 652 727 954 26087 27245 516 990 28611 
828 29093 112 281 410 561 759 954 301~2 328 84 94 
820 31098 1;;6 99 761 75 936 32378 460 635 38147 
274 308 406 77 960 34149 84 561 35247 697 760 79 
871 36238 303 598 999 37090 460 772 878. 

Ł ód ź, 30. 9. - Socjaliści i komu­
niści przelicytowują. się wzajemnie \v 
hasłach i przyrzeczeniach, byle tylko 
zdobyć sobie robotników. Niejedno­
krotnie demagogja socjalistów dopro­
wadza wręcz do opłakanych na­
stępstw. 

Ostatnio w hucie szklanej Geha 
przy ul.Nowej 22 wybuchł zatarg na 
tle płac. Sprawę prowadził .. sanacyj­
ny" ZZZ, który wykazywał nazbyt 
wiele ustępliwości w odniesieniu do 
firmy. 

Na widowni zjawili się klasowcy 
i z miejsca żądania poprzedników 
zwiększyli w dwójnasób. nie licząc się 
:t tern, że firma na te żę,dania nie zgo­
dzi się. Miało to takie następstwa, że 
firma zapowiedziała zgaszenie pieców. 
jeżeli rObotnicy nie podejmą pracy 

na dotychczasowych warunkach. To 
rygorystyczne zarzę.dzenie było dzie­
łem żydowskiego dyrektora, Birnbau­
ma. Pachołki żydowskie klasowcy 0-
czywiście podburzyli robotników i mi­
mo, że prowadzone sę. rokowania o o­
gólną krajową umowę zbiorową dla 
hut szklanych, piece hutnicze zaga­
szono, a dyrektor spokojnie odjechał 
do Warszawy, na konferencję. 

450 robotników na razie pozostało 
bez pracy na czas nieograniczony i 
zależny od dobrej woli .. pana dy­
rektora". 

Niema to, jak "obroflcy" prole­
tarjatu. Sprawę robotniczą przeprowa­
dzili jak się patrzy, alś po myśli dy­
rektora, który ma spokój na czas ro-
kowań. (k) 

38530 604 39131 441 543 979 40454505 52 659 
746 41199 211 584 42041 385 4310· 43 459 648 49 
816 44073 159 296 900 45387 414 920 ~6010 30 457 
936 47034 97 1S1 287 373 91 831 48083 158 374 
49159 315 556 600 975 51129 567 68 606 979 52114 
327 638 702 53487 837 911 54181 722 55012 75 178 
235 35ą 994 9C, 562n5 335 428 735 989 57154 82 317 
463 587 751 900 fi8438 521 80 5900d 26 2ry7 350 997 
60030 87 144 06 462 763 61755 62119 75 270 301 78 
418 640 89 63189 407 602 83 811 64163 321 ~ 73 
938 50 55 85 65635 66662 83 67115 755 63 995 96 
68091 235 39 547 616 750 69212 65 70045 273 527 
723 71091 844 58 72185 235 '2 56li 622 68 95 704 

Epilog rozprawy sądowej 
przeciwko terorystom so[jalisłycznvm 
Kaleczyli robotników, ~'m:t#.8za :iąc ich do solidat"yzO'łCania IIlę 

ze strajkiem poUtyc~ym 
997 73415 74224 511 718 75004 547. B k 

76235 467 769 82r, 77253 541 7836? 609 979 i G l S o, 30. 9. Zjechał do 
79301 701 80134 3iB 81642 82370 B79 917 83201 88 Bielska trybunał cieszyńskiego sądu 
911 84145 441 85009 98 209 437 858 99 861611 447 okręgowego z radcą dr. Garbusińskim 
550 900 87046 214 454 780 979 88160 209 328 495 jako przewodn., wotantami s. o. dr. 
510 656 752 8~1 89155 672 90001 144 232 754 i7 \V h ' l d 
91176 311 528 644 92091 149 326 409 54 R29 93aJO . ac em oraz !lacze n. są u gr. w 
491 99 983 94C92 374 97 549 91l 629 915 95104 511 BH~lsku dr. MagIerą, by rozpatrywać 
00693 97094 243 4-łl4 5<J5 822 913 98275 'i52 !J31 69 I przekroczenia 16 osk. robotników z 
9\1838 483 896 100339 101055 280 470 586 6'\'1 p, P. S., zatrudnionYCh w fabrykach 
1~148 978 1{)3004 129 413859913 37 1V4'i14 73 91 bielskich którzy w czasie generalnego 
587 SS 674 105182 275 505 610 20 890 983 85 106070 . ' '" . 
338 47 421 692 914 107().'>5 63 216 561 ~ 711 814 strajku zmuszalI SIłą mnych robotm-
10W18 100 769 109016 77 111 670 852 110002 147 ków do manifestacji wzgl. zaprzesta­
fi:; 345 459 111036 420 985 52 9lI 12017 858 11347'> nia pracy, przyczem szereg osób zo-
825. _ _ stało poranionych i poturbowanych. 

114126 23., 4S 8'66 410 63 54-5 115;>47 116151 5R7 ,\1 roli oskarŻYCiela publicznego wy-
703 31 117005 309 538 666 756 984 11W~ 571 717 . . . . 
119211 77 84 507 664 936 120116 936 121186 570 stąpIł wIceprokurator Kamewskl z 
914 79 122145 730 980 128308 408 722 124(102 17 297 Cieszyna. 
544 125242 93 458 816 91 1~081 472 748 127969 Jak wiadomo straJ'k protestacYJ'ny 
128205 li 765 129145 366 84 408 816 1306S1 131221 .. '. . . 
5li 558 824 132215 612 800 40 133075 301\ 701 52 wy\~ołal.I s~cJahśc.l ~elem popB;rcla 
134054 165 312 37 450 85 594 71{) 997 135~4 136239 SWOIch ządan w flrmIe "Leszke' w 
478 526 691 821 87 137026 247 138492 1}86 139125 Bielsku. Do tego strajku nie przyłą-
463 568 !l30 140467 677 958 82 141361 In 869 970 czyli się robotnicy z firm' Jankowski 
142043 258 501 872 951 143046 559 620 144336 67 J B' G l' ! 
643 145424 83.! 80 1462...?U 779 927 147C38 67 393 '. 1stera, .• ~o e?da, or~z fabryk] 
438 148162 813 88 546 676 149262 372 150136 325 Olssek, Gepert l mm. Na WIeść o tern, 
721 37 151049 425 893. że nie wszyscy robotnicy idą pod roz-

15~~~ 621 28 700_ 893 9~~ 153291 36~ 510 695 kazy agitatorów socjalistycznych, gru-
956 h4a'al 98 798 835 960 1;xl1Q1 6 B3 2/3 663 79 pa socjalistów aktywniejszych udała 
949 75 156117 201 157406 701 34 73 % 158808 481 • . 
623 709 9G2 96 159143 61 S72 498 752 1e0106 286 SIę do ws~omma?ych f.~bryk. (przed-
442 531 614 161247 432 91>3 16214-8 4\14 648 790 tern uzbrOIWSZY SIę w kIJe, noze l szta-
918 1ii3016 105 274 303 424 582 661 80 818 59 949 by żelazne). Cześć tejże grupy wtra-
164417 618 165724 994 Hi6011 36 301 ,.0 473 784 gnęła do fabryki K. Jankowski gdzie 
896 980 167787 854 168304 861 939 169~ 764 800 'ł b' t 'ł ' 
13 84 170439 7tl2 171Q63 IW 324 849 93 !.72116 509 ~ybI a szy y l. erore~ zmusl a pracu-
173022 36 107 81 96 394 464 873 174475 1>50 175288 Jących do zamechama pracy. To sa­
M5 4tl3 956 176192 281 623 89 9G2 177«:6 85 821 D;1O działo się i w innych fabrykach, 
178093 819 179091 218 361 407 850 180786 181300 Według aktu oskarżenia rozpozna-
!~6 6~ ~~ 9l.~ 1~~~839G18i~:k~041:54S;3 J8~7~0 m n~kzohstaldil: Jakó(bŻ Kd)arc.zmkan, pomdoc-
187100 464 515 603 188235 5.5 388 625 723 839 919 m an owy. y. Ja o prowo yr, 
189077 860 911 190116 51 786 191951 89 182202 529 Rromek z WJlkowlC, L. Janczor z 
-656 11 747 940 7;5 193210 81 415 512 631l 841 194008 Białej, B. Borger również z Białej, 
64 307 o 531 649 716 1tl 92 Paluch Walenty,Adolf Kwaśny z Wil-

044 502 721 rl~J 5::7 z~~a2:isry~25 3367 539 89 k~wic, W. Górny, Jakób. Haut (Żyd), 
4144 512 822 5741 812 61 6664 793 999 7442 630 \\. Mędrzak z OlszóWkI, A.Pysz Z 
9395 900 10000 693 11677 12919 130M! 565 885 Mikuszowic, Jan Then z Straconki i 
14679 815 931 16277 17124 295 352 927 18815 26 inni. Pozatern aktem oskarżenia ob-
86 191093 20470 22005 781 977 23057 177 81 839 
9il 24479 261 21 589 828 27014 781 285Ii6 98 835 
942 29307 994 30381 417 31375 643 841 ~2727 33153 152760 952 153082 155299 822 156025 45 603 95 
208 34733 35230 37093 192. 157016 827 158501 159209 344 160201 405 161046 

38231 09319 42289 938 43374 928 44528 840 +5034 143 354 .586 162828 163991 164157 166044 167408 
321 69 46421 74 47158 35!) 795 820 4903<' 91 ().~q 612 30 895 940 168113 li0506 646 790 171086 499 
745 841 49904 50400 80 628 51036 197 779 52092 172117 498 633 173133 318 43 174087 632 72 746 
53138 39 543::'3 40 596 55104 221 813 5'lO16 5'7343 833 58 67 175039 483 178833 976 179312 575 934 85 
41 462 53436 700 87 59037 2M 00309 62.%1 598 818 180020 389 97 885 182032 320 804 22 44 183050 129 
65527 749 834 64 66976 6i800 965 69261 71194 282 465 639 836 960 184129 729 18iJ388 536 82 186638 
95 694 922 72579 18303 406 902 71 14103 291 75274 187426 847 !J08 189752 190208 34 191135 315 25 66 
303 508. 547 193147 49 69 264 194638 92G. 

76791 77876 78184 881 79 79161 215 864 9:J<1 Po 500 zł na nr: 
80008 G04 90e 81828 983 8582652 849 83623 B t:i7B 3 284 845 562 009 1196 226 514 2379 628 3719 
702 890 85825 565 86070 125 87497 8S020 844 89180 5306 703 6006 7582 767 807 8217 345 421 521 10132 
8i3 91146 273 92093 441 ~69 93107 94197 271 li! 485 960 11019 845 12042 464 502 13204 513 86B 951 
M9 95886 96;29 939 99358 915 101127 228 1024&4 14176 364 15050 217 99 977 16780 17342 882 18063 
910 83 103309 765 818 961 104271 713 105~4 106308 452 775 19360 776 20078 85 22137 424 23862 25594 
8'1 72B 862 107i63 952 108599 109197 600 64 899 26070 571 771 27630 871 28J53 588 658 749 985 
111557 112051 375. 24182 85 517 48 31651 82091 446 639 33532 34076 

114131 516 643 115729 116074 1117025 11847~ 284 584 35238 541 938 36911 37452 794. 
660 lHl159 475 120561 786 121429 62 !22495 76E 38709 804 12 39106 357 638 40487 693 921 42014 
900 123613 B80 9SO 125310 636 126187 655 127100 44021 343 4:5404 512 46656 47646 91 887 4-8736 49206 
128143 345 686 940 129142 202 508 ~6 699 130236 968 50047 778 964 51324 793 862 88 52025 697 53359 
868 132105 11 138255 421 54 781 13409P 113 732 437 65 64029 407 55100 261 92 383 56124 57158 87 
137284 4..'>2 77 731 13822{! 612 22 908 100298 8:)~ 6ijO 58147 60 773 8!) 5!)201 60014 466 514 681 177 
140152 238 600 1414;>9 558 997 142730 887 143865 61302 881 62222 734 634:;1 880 64061 85 173 238 
14428-1 43:; 673 805 145840 1 J6221 818 147 1'18 148867 :;~4 008 SIH37 3t9 BiOij!) 106 814 967 68076 929 
149&47 15llZ'2Z 577 84 151 477 621 55 843, • 69128 539 986 70633 128!l5 73161 258 74863 75235 

jęty został M. G6rny z Breźnej, który 
podczas zgromadzenia podburzał tłum 
i zachęcał do teroru. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia slJ.d 
przystąpił do< przeSłuchania oskarżo­
nych, którzy do winy się nie przyzna­
wali. Po przesłuchaniu 24 świadków 
dowodowych, robotników, których za­
znania Obciążyły powążnie niektórych 
oskarżonych, przesłuchano 17 świad­
ków odwodowych, poczem sąd zam­
knę,ł przewód sądowy. Po przemówie­
niu prokuratora przemawiali obrońcy 
(Żydzi). 

Są.d po naradzie ogłosił wyrok, mo­
cą którego ska.zani zostali Wład. Mę­
drzak na 7 mies. więzienia zzawiesz. 
na 3 lata, Jan Piecha na 6 mies. bez­
względnego aresztu, Jak6b Karczman 
na 8 mies. więzienia oraz Rudolf 
Kuźnia ha 6 mies, z zawiesz. na 3 la­
ta. Dalszych 12 osk. sąd uwolnił. -
Ukarany iPecha zapOWiedział apela­
cję. Jest to już z rzędu 3 -wyrok na te~ 
renie Bielska w r. bież. na terory­
stów socjalistycznych. 

Wypowiedzenie umowy 
Katowice. (PAT). Związki za­

wodowe górników ZZZ, ZZP i CZG 
wysto<sowały do związku :pracodawców 
górnoślą,skiego przemysłu górniczo­
hutniczego następujące pismo: 

"Stosownie do postanowień par. 15 
umowy taryfowej dla kopalń węgla, 
koksowni kQlJ)alnianych 1 fabryk bry­
kietów na. polskim Górnym Śląsku, ni­
żej podpisane związki zawodowe jako 
kontrahenci tej umowy wYl><>wiada­
ją niniejszem powyższą umowę z dniem 
30 września 1936 r, na dzień 31 grudnia 
1936 r. celem zmiany postanowien. pat. 

76147 911 59 77339 78270 589 79040 167 558 
80442 81017 28 265 85 785 82204 84'167 952 85237 
588 86237 87777 895532 90081 104 462 640 91212 
92007 167 701 71 93227 94124 582 944 96804 91138 
309 803 98295 748 99808 942 100130 414 556 71 731 
101844 102158 403 795 975 103610 750 803 41 101255 
105271 759 802 39 45 106114 503 750 BO 107083 301 
448 89 696 713 94-5 1080;;8 109132 205 4-89 660 904 
111973 i9 99 112033 282 479 508 113301 490 G8fj 
774 855. 

114007 286 Wil69 373 116512 111048 427 1195 
119159 75 625 966 120433 123013 200 1246~9 OB 836 
915 40 12[;410 129014 130523 1:11065 9B 13!!424 
133266 686 .:148 134524 61 643 742 13!i329 13Gi9g 
138068 335 489 866 189977 140388 445 141077 267 
657 143049 5S8 144404 145539 621 146694 975 
147475 148626 150381 496 151527 726. 

153872 919 154278 392 522 155806 156641 SOl 
157671 784 158923 159306 592 661 160207 40 161217 
486 757 162248 163015 164248 165027 461 644 
166201 950 167133 822 168658 169183 690 170448 
682 613 15 171181 304 678 172511 881 174672 
17.'>120 497 "311 176082 194 177837 890 927 178164 
519·70 986 179048 421 45 180318 975 182065 76 
618 183660 935 184266 113() 187057 288 507 188284 
463 864 67 189375 848 190965 lt144e 'la " 1022.51 
472 784 813 194305 876. 

2 umowy (cza.s pracy). S~egółowe 
propozycje przedłożymy związkowi 
pracoda.wców na najbliższem pa.ryt6-
tycznem posiedzeniu". 

Smiere, a nie letarg 
R y b n i k, 30. 9. - W zwiQ.zku. z 

zagadkowym zgonem 51-letniego, m~e­
szkańca. Łazisk w powiecie rybmcklm 
Alojzego Łusld, który zmarł po wypi­
ciu litra 45-procentowej wódki i wy­
tworzenia się mniemania jakoby on 
nie zmarł, lecz był jedynie pogrążony 
w letargu, obecnie sprawa ta zostala 
całkowicie wyświetlona.. 

Na zarządzenie prokuratury w 
Rybniku przeprowadziła szczegółowe 
zbadanie zwłok specjalna komisja se­
dowo-Iekarska, która stwierdziła z ca­
łą pewnością zgon śp. Łuski wskutek 
zatrucia alkoholem. 'Wygląd zmarłego 
dlatego mógł wzbudzić pewne wątpli­
wości co do rzeczywistego zgonu nie­
tylko mieszkańców, ale i zacnego 
duszpasterza ks. proboszcza Merkla, 
który nie pozwolił zwłok pogrzeba~. 
ponieważ -w większości wypadków 
przy zatruciu zmarły wygląda jakby 
był pogrQ,żony we śnie, na co specjal­
nie wskazuję. nieraz uwidocznione na. 
licach lekkie rumieńce, zaróżowione 
wargi i końce uszu. co właśnie miało 
miejsce u śp. Łuski. 

Po wydaniu odnośnego zarzQ.'dze­
nia zwłoki w dniu 29 września pocho­
wano, a tem samem i uspokojona opi-
nja publiczna. P. 

Gwałtowny narzeczony 
K a t o wi c e, (AJS) W wynikU <Iio.. 

chodzeń policyjnych w sprawie tajem­
niczego wypadku 'Postrzelenia. 17-let­
niej Jadwigi Majeranowskiej w Isteb­
nej, stwierdzono, że gprawcą tego czy­
nu był 28-letni drukarz Stefan Gruch­
lik z Mikołowa. 

Jak wiadomo, znaleziono go w mie­
szkaniu StankowcJ w Istebnej, gdzie 
padł od strzału policjanta. Majeranow­
ska była jego narzeczoną.. DOJzło po­
między nimi do ni8iPorozumienia, ·w 
trakcie którego Gruchlik dobył rewol­
weru i strzelił do Maleranowskiej, tra.­
fiając ją. w lewe ucho. Majeranowska 
odzyskała przytomność w szpitalu 
śląskim w Cieszynie i jest nadzieja u­
trzymania jej przy życiu. 

Giełdv zbożowe 
Poznań 

p o z n a 11., 30. O. 11136 r. 
War u n k i: Handt>1 hurtowY parytet Poma6. 
ładunki wagonowo, dostawa bieżllea za 100 kC: 

STANDARTY: 1) Żyto 100 gil.. 2) pszen:ea 
742 g/l~ 3) owies 420 gil. 

Ceny orjentlWyjne: 
Żyto CUsposobi€.nie s'łabso;e) • 
Ps-ze.ni,ca (U spooob. spOkojne) • 
Jęczmień browarowy • • • • • 

Usposobienie spokojne. 
Jęczmień 630-640 Ilfl. • • • • • 
Jęcmn!eń 667-676 gfl . ••••• 
J ęczm ień 7(){)-715 gfl. • • • • • 

USopoeoblenie SPOkojne. 

17,25- 17,50 
24,51}- 24.75 
22,S(}- 23,50 

19,00- 19.25 
19,50- 19,75 
20.50- 21,25 

Owieos • • • • . • • • • • • 15,(){)- 15,50 
Usposobienie spokojne. 

Mąka 
tf'tnia wyciąg. 0·80% wl. w. • • 
żYtmia gM. I 0-50% wl. w, • • • 
żytnia gat. I 0-65% wl. w. • • • 
żytnia gat. II 50-65% w-l. w. 
żytnia poś1. pono 65% wl. w. 

Usposobieni€. spokoj·ne. 
pszenna gat. I WYC. 0-20% w!' w. 
ps-zen.na glllt. lA 0·':5% wl. w.. . 
pszenna gat. IB 0-55% wł. w.. • 
pszenna gat. IC 0-60% wl. w ••• 
pszenna gat IIA 20·55% wl. w •• 
pszenna g81t. ID 0-65% wł. w_. • 
pszenna gat. UB 20·65% wl. W •• 
pSOOIlllla gat. IID 45-65% w1. W •• 
pszellilla gat. UF 5.5·65% wl. W •• 
pszenna gat. lIG 60-6.5'" wlo w •• 
pSoZeIlIIla gat. IIIA 65-70% wl. W •• 
pSlZenna gat. IIIB 70-75% wt w •• 

Usposobienie sp()kojne. 

28,75- 27,00 
26,25- 26,50 
25.25- 25,75 
20,00- 21,00 
18,50- 19,50 

4Q.00- 41.75 
39,25- 39.75 
38,25- 38,75 
87,75- 38.25 
36,75- 37,25 
36.00- 36.50 
35.50- 86,00 
33.00- 33,50 
28.75- 29.25 
27.25- 27.75 
25.25- 25,71> 
23,25- 23,75 

Otręby żY'tnie stand. . • •• 11,25- 11.75 
Otręby ps.zenm.e grube stand. • • 12,00- 12.50 
Otręby pszenne średnie stand.. • 11,01}- 11.75 
Otręby ję07lmienne • • • • • • 12,75- 14,00 
Rzepak zimowy • • • • • • • 88,00- 39,00 
Siemię lniane • • • • • • • • 38.00- 41.00 
Gorczyca _ • • • • • • • • • 31,00- 84.00 
Groch Wiktoria • I • • I • • 20.00- 23.00 
Groch Folgera. • • • • • • • 23.01}- 25.00 
Ma,k nlebiookii • • • • • • • • 59.00- 65.00 
:t<lemnlaki jadalne •• • • •• 2,41}- 2.80 
Z'emnl-akd fabryczne za kilo. • • • . • 0,15 
Makuch ltlillJlY w taflach • • • 18.75- 19,00 
Makuch Nepa.k. w taflach •• 15,25- 15,50 
Słoma pszenna luzem . • •• 1,55- 1.80 

... pszenna praoowant. • •• 2,05- 2,30 

.. ~ytnla IU2leIIl. • • • •• 1,6:5- 1,90 
trtnia prasowana. • •• 2.40- 2.65 
ows~ana lo:zem . . • •• 1.90- 2,15 
owsIana pra.wW8Jla • •• 2,40- 2,65 

.. jęczmienna l\lZeIIl • • •• 1.55- 1,80 
" j~=Lenna prasowana •• 2,05- 2,30 

Silllllo zwykłe 11aeIll . • • •• 4.00- 4,50 
zwykle pr8BOw-ane • •• 4.65- 5,15 
nadnoteckie luzem. •• 4,90- 5.40 

.. nadn()tookie p-rasowame • 5.90- 6,40 
OgÓlne u.sposobienie spokojne. 
OrÓlny obrót: 6174,5 ton.... w tem tyta 2813 

~()n.n, pSl\eniicy 607 tootn, jęoznrienia 450 to.nrJ, 
()ws a 80 tonn. 

U wag a: Zi-emnilllkli tOfulmięsne pcmad no­
t~a.nle, 

• 



P. Jamraz Stefan, czl.onek kola S. N. we 
'W'!oszczowej, od dluższego czasu .pr2.eby­

wający w więzieniu kieleckiem 

Zakaz zebrań politycznych 
na Węgrzech 

B u d a p e s z t. (P A T) Rzę,d węgier­
ski wydał rozporzę,dzenie, zabraniają­
ce aż do odwołania odbywania zebrań, 
pochodów i manifestacyj o charakte­
rze politycznym. Rozporzę,dzenie nie 
odnosi się do zebrań sprawozdaw­
czych, urządzanych przez posłów w 
swoich okręgach. 

Boj'ą się pows1ań'ców ... 
Wars z a w a, 30. 9. - Prasa ży­

dowska donosi za żydowskę, agencją 
telegraficzną, że rząd powstańczy w 
Hiszpan.ii zamierza osadzić wszystkich 
Żydów hiszpańskich w obozach kon­
centracyjnych. Wiadomość ta pocho­
dzi ze źródeł berlińskich. 

Dziennik niemiecki "Essener Zei­
tung" opatruje wzmiankę tę komen­
tarzem, wyrażają·c mniemanie, że taki 
plan byłby dla powstańców hiszpań­
skich trudny do przeprowadzenia, po­
nieważ wielu Żydów wypiera się w 
Hiszpanjj swej religji i ukrywa swe 
pochodzenie żydowskie. (mz) 

Z poUtechniki warszawskiej 
War s z a w a. (P AT) Rekt()rat P()­

litef;hniki warszawskiej komunikuje: 
"Dla kandydatów, którzy pragną. 

zapisać się do politechniki warszaw­
skiej Jl() odbytej w r. 1935/36 służbie 
wojskowej został ustalony dodatkowy 
termin składania podań od 1 do 7 paź­
dziernika. KandydaCi ci \vraz z doku­
mentami winni przedstawić zaświad­
czenie władz wojskowych o zwolnie­
niu ich z wojska we wrześniu 1936 r. 
Egzaminy dla tych kandydatów od-

.będę. się w czasie od 14 do 19 paździer­
nika, dla kandydatów, którzy z POW()­
du wcielenia do wojska nie mogli 
wzię,ć udziału w egzaminach konkur­
sowych, odbędą się dodatkowe egza­
miny w tym samym terminie. Na 
czas zdawania egzaminów kandyda­
tom nowowcielonym p: min. spr. woj­
skowych polecił udzielić urlopów. 

Odpowiednie zaświadczenia dla 
przedstawienia władzom wojskowym 
będą. wydawane w sekretarjacie poli-
techniki. ,. • 

Prooesy Zydó:w 
'War s z a w a. (Tel. wł.). \Varszaw­

ski sąd okręgowy" rozpatrywał spraw~ 
Żyda Neftalego Krzywonosa o to, że 
w czerwcu b. r. przed teatrem "Nowo­
ści" na ul. Bielańskiej wytrącił z rl'lk 
przechodz<}cej p. K1eniewskiej świQty 
obraz, który ta niosła. oraz że wzno­
sił potem antypaństwowe okrzyki. 
Zajście miało miejsce po wiecu ż~r­
dow!:'kiej paJ·tji sionistów-rewizjoni­
stów, który ()dbywał się w sali tea­
tru .. Nowości". 

Rozprawa nie wykazała, aby o­
skarżony Żyd Krzvwonos umyślnie 
wytrącił z rąk p. K1eniewskiej ś vięty" 
obraz, ponieważ na ulicy panował tłok 
i nie udo~odniono oskarżonemu roz­
myślnego dzi.ałania i chęci zbeszcze­
:o:zczenia obrazu. Sę,d przyjął nato­
miast za udowodni<me, że l{rzywonos 
wznosił antypaństwowe okrzyki w 
czasie zajścia i skazał go za to na 10 
miesięcy wię7.ienia. (mz) 

W i l n o. (Tel. wł.). W Nowo-Wilei­
ce, na sesji wyjazdowej sę.du okręgo­
wego w Wilnie, odbył się proces prze­
ciwko 9 Żydom, oskarżonym o prze­
mycanie ludzi do Rosji sowieckiej 
przez "zielonę, granicę". Po rozpatrze­
niu sprawy są.d skazał trzech Żydów 
na karę więzienia po 2 lata. sześciu 
na kary" od 6 miesięcy do półtora 1'0-
klI wię:>:ienia, - jednego zaś unie.win-
nil. (mz) 

Echa wyborów w Lodzl 

Rozszerzony front dywersji ... 
R~ec~y, które t,.~eba ~apamit!tać i wycłqgnqć ~ nich na-ukę 

Ł ó d ź, dnia 1 października 3. N. P. R, - prawica, . 
Upojone . nie tyle "zwycięstwem", 4. N. P. R. - lewica. 

2yczenla 
dla narodowej Hiszpanji 
W dniu wczorajlSzym wysłaliśmy do 

gen. Queipo de LIano, dowódcy wo<js,k, 
które zdooyły Toledo i oswo<bodżiły ka­
detów z Alkazaru, depeszę, która w 
tłumaczeniu na język poiiski brzmi: 

ile zwyczajnę, monopolówką bojówki 5. Chrześoijańskie związki zawo-
żydowsko - komunistyczne jeszcze pa- dowe, 

Generał Queipo de LIano 
Sewilla. 

raduję. po. ulicach Łodzi i odnosi się 6. Polski Front. 
wrażenie, obserwując ich, że . u- 7. Niezależne komitety we wszyst-
kryty pod pazuchą sztandar komuni- kich dzielnicach m. Łodzi, 
styczny - już nie na drutach telefo- 8. Chrze~cijańskie ugrupowania 
nicznych, czy przed żydowską "Repu- właścicieli domów, . 
blikę,", ale wprost na gmachu ratusza 9. ' Komitety (rzekomych) urzędni-

Wyrazy podziwu dJa bohaterskich 
obrońców Alkazaru i życzenia jak 
naj szybszego zwycięstwa Hiszpanji 
narodowej. 

łódzkiego lada chwila załopoce... ków i robotników. 
Czy to tylko wrażenie? 10. Wszystkie listy . indywidualn.e 
Czas już na zimną i trzeźwą ocenę "wielkości" łóa.zkich. 

KURJER POZNAŃSIU, OREDOWNIK 
narodowe ' dzienniki po-Iskie 

Poznań - (Polska) 

rozegranej bitwy wyborczej. Czas . na Tyle tego wszystkiego wałęsało się 
wycię,gnięcie właściWYCh wniosków i na przedpolach walki w chwili, .gdy 
nauki na przyszłość. Wybory łódzkie Obóz Narodowy toczył śmiertelny bój 
dały j,ednak tyle materjału, że prawie z socjal - żydo. - komuną! A wszystko 
fizyczną niemożliwościę. jest potrakto- to aż pieniło się ze złości, bry,zgało błe>­
wanie go w jednym tylko artykule. tern i j~dem niena~iści na Obóz Na­
Niemożli'we i nit:iwskazane. Trzeba rodowy... W imię czego? -pytamy. 
powiedzieć wszystko i o wszystkiem, W i.mię własnych, i to źle pojętych, 
wymaga bowiem tego interes narodo- interesów! . 
wy i katolj.cki oraz dalszy rozwój sto- W tych warunkach jasnem było, że 
sunków społeczno - politycznych już W walee wyborczej socjal - żydo - ke>­
nietylko w Łodzi, ale w całej Polsce. mu na musi zaję,ć wygodniejsże strata-

W pierwszym rzędzie musimy tu gicz'nie pozycje. Dopomogły jej ·do. te­
jeszcze raz powrócić do zdt'ajców spra- go te wszystkie arcychrześcijańskie i 
wy polskiej - poprostu: zdrajców arcysanacyjne grupy i grupki, które, 
Polski. Dotąd mieliśmy w Łodzi ty 1- miast walczyć z żyd o - komuną, upra­
kC! zdrajców z Chrześcijańskiej Deme>- wiały dywersję na tyłach Obozu Na­
kracji, którzy haniebnie zaprzedali się rodowego ... 
Żydom i w poprzedniej radzie mfej- Że tak się stało, dobrze się stało. 
ski~j za judaszowskie srebrniki zde- Teraz już nikt nie będzie miał złu­
zerterowali z pola walki, przerzuca- dzeń, że te różne "demokratyczne'" i 
jąc się na drugą stronę barykady. "chrześcijańskie" środki w walce z ży­
Narodowa i katolicka opinja postę- do - komunę. pomagają. Ludziom t. 
pek ten oceniła należycie i wydała zw. umiarkowanym, protektorom i ci­
już o nim swój sąd. chym adoratorom "miłości żydow-

Po wyborach, a właściwie już w skiej" otworzą się wreszcie oczy. Róż­
czasie faktycznej walki wyborczej po- ne ultra - chrześcijal1skie "Kurjery 
kazało się, że liczba zdrajców P'()więk- ł,ódzkie", "Małe Dzienniki", "Siedem 
szyła się znac2':nie. Groszy" ~ nauczą się teraz - bo nau-

Oto w chwili. gdy Obóz Narodowy czyć się powinny! - należycie oceniać 
toczył zaciętę, walkę z połączonym sytuację i wyciągnąć z niej właściwe 
frontem socjal - żydo - komuny, rolę wnioski, OCZYWiście o ile dobro sprawy 
dywersji spełniały następuj~ce ugru- narodowej i katolickiej leży im na-
powania: prawdę na sercu. 

1. "Sanacja", Tej prawdy w pierwszym rzędzi~ 
2. Chrześcijańska Demokracja (kor-I uczę, wybory łódzkie i o niej trzeba pa-

fanto<wska i "sanacyjna"), miętać na przyszłość. 

Co piszą inni 'l 

Dalsze echa wyborów łódzkich 
"War s z a w s k i D z i e n n i k N a­

r o d o w y", omawiając wynik wybo­
rów łódzkich, stwierdza m. i.: 

"Obóz narodowy ma wśród polskiej 
ludności Łodzi zdecydowaną przewa­
gę. Na listy Stronnictwa Narodowego 
oddano 80.000 głosów, co stanowi 
mniej więcej około 70 procent pOlskićh 
głosów. Jest 1.0 dowód, .że · proces una­
rodowienia mas w Łodzi posunął się 
bardzo daleko. Będzie to fundament 
do dalszej walki o ideał Polski narodo­
wej nietylko w Łodzi, ale w całym 
kraju." 

W artyku'le wstęp'nym zaś'" ,,'Varsz. 
Dz. Nar." podkreśla: 

"Walka, jaką wypadło nam toczyć 
w Łodzi, była bardzo ciężka. Mieliśmy 
przeciwko sobie wszystkich. Przede­
wszystkiem żydostwo. które stanowi 
w Łodzi 35 proc. ludności i skupia w 
swojem ręku cale niemal życie gospo­
darcze miasta. 

"Obok Żydów walczyli z nami ko­
muniści, socjaliści, NPR., Chadecja o­
raz różne grupy "sanacyjne". 

"Ponadto w ciągu ostatnich mie­
sięcy aresztowano w Łodzi około 350 
narodowców, a po "krwawej środzie" 
i po rozpędzeniu przez narodowców 
pochodu żyd o-komunistycznego, u­
więziono kierownika organizacyjnego 
Stronnictwa Na parę dni przed wy­
borami aresztowano ieszcze kilku­
dziesięciu ludzi, osłabiaję,c wskutek 
tego organizację aparatu wyborczego. 

"Pomimo tych wszystkich trudno­
ści utrzymaliśmy nasze główne pozy­
cje. Nie przesŁaliśmy być jedynym 
czynnym ośrodkiem dla polskiej lud­
ności Łodzi. W naszych szeregach je­
dynie dokona.ta się mobilizacJa braci 
robotniczej, czującej i myślącej po 
polsku. 

"W porównaniu z poprzedniemi 
wyborami utraciliśmy kilka manda­
tów, ale nie trzeba zapominać, że wów­
czas szliśmy w bloku z Chrześcijańską 
Demokracja, obecnie zaś staneliśmy do 
walki sami, n!e robiac żadnych poro­
zumif'ń i sojuszów wy"borczn·h. 

"Z przęl::!iegu wyborów łódzkich 

wynika, że jedyną przeciwwagą zjed­
noczonego frontu socjal-komunistycz­
nego i stojącego za nim żydostwa, jest 
ruch narodowy. 

"Jedynie Stronnictwo Narodowe w 
walce z temi siłami może zwyciężyć, 
jedynie ono walkę, tę. ruoże kierować. 
Inne grupy polityczne, jak się okaza­
ło, nie maję, najmniej szych szans w 
tej rozprawie i stają się coraz bar­
dziej zawadą i przeszkod.ę. mobiliza­
cji społeczellstwa polskiego. 

"Ten, narzucaję,cy się sam przez 
się z , przebiegu wyborów łódzkich 
wniosek ważny jest nietylko dla nas, 
narodowców, ale i dla całej Polski." 

Żydowski :,N a s z P r z e g l ę, d" 
przyznaje, że wielka część Żydów w 
Łodzi głosowała nie na listy czysto 
żydowskie, ale na listę P. P. S., gdyż 
wielu wyborców żydowskich zdawało 
sobie sprawę, że zbyt wielka ilość 
mandatów, uzyskanych przez listy 
żydowskie, wywołałaby w społeczeń­
stwie pOlskiem dalszy wzrost fali an­
tysemickiej. 
. Wobec tego wielu Żydów - jak 
stwierdza publicysta "Naszego Prze­
glądu", p. Pierrot, - "uważało, że ze 
względów taktycznych rozsadniej bę­
dzie poprzeć polskie ugrupowanie an­
tyendeckie" - i głosowało na listę so­
cj a. I-komuny. 

Znamienne bądź co bądź przyzn8-
nie~ • 

Wyjaśnienie 
Do wczorajszego omówienia gło­

sów prasy o wyborach łódzkich za­
kradł się błę,d. Mianowicie mówiąc 
o głosach prasy "sanacyjnej", wymie­
niliśmy przez pomyłkę "Wieczór 'War­
szawski". Chodziło ' tu oczywiście o 
"Dobry Wieczór", nie o "Wieczór War­
szawski", C() niniejszem prostujemy. 

Zwolniony z Berezy 
Ł ó d Ź, 1. 10. - Przed kilku dnia­

mi został aresztowany pod zarzutem 
działalności komunistycznej Josef 
Gotheimer, znany działacz "Bundu\ 
którego przewiezimlO następnie do Be­
rezy. Wskutek interwencji żydow­
skich organi;>;acyj, Gotheimel' został 
zwolniony z Berezy i przybył do Łodzi 

E 

Nowi pIsarze bipoteczni 
War s z a wa. (Tel. wI.) Od 1 pat­

aziernika obejmują urzędowanie no­
womianowani pisarze hjpoteczni Piotr 
Orłow~ki i Antoni Śliwiński. (w) 

N;egus nie myśli abdykować 
L o n d y n. (P A T) Poselstwo abi­

syńskie ()głosiło urzędowe oŚwiadcz&> 
nie, które stwierdza, że negus nigdy 
nie będzie abdykował, ani zrzeknie si~ 
swej suwerenności i nie wycofa dele~ 
gacji abisyńskiej z Genewy. Jednakże 
negus pragnie, aby nie budziło żadnej 
wę,tpIiwości, iż gotów on jest poczynić 
znaczne ustępstwa, celem osiągnięcia. 
porozumienia z Włochami za pośred­
nictwem Ligi Narodów i na podstawie 
paktu Ligi. 

Polak członkiem 
międzyna.r. komitetu miar 
War s z a w a. (P A T) Dr. inż. Zdzi­

sław Rauszer, dyrektor Głównego Urz. 
Miar, został wybrany jednogłośnie 
przez międzynarodowy Komitet Miar 
~ Paryżu na członka tego komitetu. 

Och'rona jesiotrów 
War s z a wa. (Tel. wł.) Rozporzą.­

dzenie w sprawie ochrony jesiotrów i 
troczy ogłosił w środę "Dzie.nink 
Ustaw". Wchodzi ono w życie z dniem 
1 października. (w) 

Wizyty U SlJembeka 
War s z a w a. (Tel. wł.) Wicemin. 

Szembek przyję,ł ambasadora francu­
skiego Noela oraz urzędującego atta­
che morskiego w Berlinie angielskiej 
ambasady w Warszawie Troubridge. 

(w) 

leste1r z,astępcą s'ek1retarza 
, Li-g i N-arodlów 

War s z a w a. (Tel. wł.) Krążące 
od wtorku pogłoski w sprawie ustą­
pienia wysokiego komisarza Ligi Na­
rodów w Gdańsku Lestera znalazły 
swe potwierdzenie, albowiem Lester 
zostanie mianowany zastępcą sekre­
tarza generalnego L. N. Avenola na 
miejsce Ascarate, mianowanego przez 
swój ' rząd ambasadorem hiszpańskim 
w Londynie. 

Odw()łanie Lestera z Gdańska nie 
nastąpi wcześniej, jak po wyznacze­
niu jego nastQpcy w Gdal1sku. Do te­
go czasu p. Lester będzie pełnił swe 
obowiązki. (w) 

Tak s'i'e to kOń,czy ..• 
l{ i e l c e, 30. 9. - Na niedzielę, 27 

bm., "Legjon Młodych" w Kielcach, 
wchodzący w skład t. zw. ,.Frontu De­
mokratycznego" (czytaj "Frontu Lu­
dowego"), zwołał do sali Teatru Pol­
skiego zgromadzenie polityczne. 1'J.'t 
zgromadzenie t() przybyło około 150 
osób, w tej liczbie sporo młodych ży­
dziaków i żydówek. Przemawiali re­
daktor "Expressu Codzienego", p. \V. 
Chmurzyński, komendant kieleckiego 
"Legjonu" i p. Brzezlński, sekretarz 
generalny tej organizacji z 'Varszawy. 
Przemówienia obu mówców pełne by9 
ły frazesów i ogólników, a poza tern _ 
mocno radykalnych haseł i zwrotów. 
Po przemówieniach otwarto dyskusj~ 
j - z tą chwilą zgromadzenie przero­
dziło się już w wiec marksistowski. 
Mówca s()cJalistyc:my począł zachwa­
lać ha.sła socJal-komuny. Zaprotesto­
wało przeciwko temu paru obecnYch 
na sali n'ltro(f{)WCÓW, lecz odebrano' im 
głos. Powstał zamęt. Zgromadzenie 
:r,amien!lo się w manifeśtfl.cję social­
k()mun1styczną. 'V7.no~;>;ono okrzyki: 
,.Niech żyJe czerwona Hiszpanj-a!". 
Organizatorzy wiec rozwię,zali. 

,Dr. med. L. Niteckl, specjalista chorób 
skornvch , Vlpn"'!"ycznvch i mo c'! lołcio­
wy~h . Łódź, Nawrot 32, tel. 21:~-1S Przyj 
mUJ6 od 8-9,30 rano i od 5,30-9 wiecz. 
W niedziele i święta '10 fl-,J'" 

r n 174.52 



Powrót OJ1ca ŚW. 
R z y m. (PA T). 30 września powra­

ca do Rzymu Papież Pius XI z letniej 
rezydencji w Castel Gando!fo. 

Zmniejszona kara 
War S z a w a. (Tel. wł.). W gło­

~nej sprawie adw. Zygmunta Hofmokl­
Ostrowsl{iego o znieważenie sądu za­
padł wyrok. mocą którego winę adwo­
kata Hofmokl - Ostrowskiego uznano 
za udowodn ioną, ale karę zniżono do 
1 miesiąca aresztu z pozbawieniem 
prawa wykonywania praktyki adwo­
kackiej przez 2 lata. Popr~edni wy­
rok opiewał na 3 miesią.ce aresztu i 0-
debranie prawa wykonywania prakty­
ki adwokackiej przez lat 10. 

'Parcelacja majątków 
War s z a w a. (Tel. wł.) Dzisiejszy 

"Dziennik Ustaw" ogłasza wykaz ma­
jątków, które w r. 1937 podlegają par­
celacji. Wykaz ten obe.imu.ie wszystkie 
dzielnice z wyjątkiem zachodnich. 
Ani jednego mają.tku z województw 
poznańskiego. pomorskiego i śląskie­
go nie wymieniono. (w) 

W,obec ogłoszenia powyższego wy­
kazu w szeregu pism znaleźliśmy wy­
razy ździwienia., że obejmuje on cały 
szereg nazwisk polskich o historycz. 
nem brzmieniu, lecz nie zawiera naz­
wisk - n i e m i e c k i c h. 

Genewa wobec doniosłych 
zagadnień 

G e n e w a. (Tel. wł.) Największe 
2:ainteresowanie budzi obecnie w Ge­
newi.e dewaluacJa franka francuskie­
go i szwajcarskiego. W komisji eko­
nomioznej Ligi Narodów mają się od­
być obrady, dążące do zniesienia ogra­
niczeń przywozu i wywozu walut. Do 
Genewy ma przybyć premjer !!Jl.ncu­
ski Blum, który niewątpliwie Z'aDierze 
głos w sprawach gospodarczych. 

G e n e w a. (Tel. wł.) _ Dokumenty, 
zapowiedziane przez ministra madryc­
kiego DeI Vayo w sprawie popierania 
powstańców przez inne państwa nie 
zostały oficjalnie ogłoszone, poniewa2: 
obrona not madryckich mogłaby zao­
strzyć międzynarodowlij. stronę zagad­
nienia hiszpańskiego. 

Po dewaluacji franka 
War s z a w a. (Tel. wl.) W kolach 

poinformowanych utrzymują, że spra­
wa utrzymania dotychczasowego pa­
rytetu złotego została zdecydowana, 
oraz że w ten sposób wszelkie zmiany 
na czas dłuższy zostały uniemożli­
wione. 

Fakt ten został przyjęty z zadowo­
leniem prze;z: polskie koła finansowe i 
gospodarcze, które w obecnej chwili 

. zajmują się określeniem wysokości 
strat i zysków, spOWOdowanych de­
waluacją franka francuskiego i szwaj­
carskiego oraz guldena holenderskie­
go. 

Okazu.ie się, że we wszelkich wy­
padkach straty poniósł przemysł płat­
ków ziemniaczanych, które sprzeda­
wane były nawet na rynki angielskie 
w guldenach holenderskich. Jednako­
woż straty te byłyby większe, gdyby 
dewaluacja nastąpiła w lutym a nie 
we wrześniu. 

Stosunkowo bardzo nikłe są straty 
spowodowane przez dewaluację fran­
ka francuskiego, a to dzięki ostatniej 

-umowie rozrachunkowej. Ponadto 
poważ.ne straty ponieśli ei wszyscy, 
którzy kapitały swe lokowali w ban-
kach szwajcarskich. (w) 

Strona re - bnF;nOWNJK, piąMc, <łnla. ! paMzierni1Ca 11)36 Numer m 

Przeszkoda 
na drodze żvdo-social-komunv! 
NiepOłn'na wściekłość prasy socjalistycznej na "Orędownik" 

Walka, jaką prowadzi od kilku lat "Orędownika"! Świadczy to dobitnie, 
"Orędownik" na terenie całej Polski, że "towarzysze socjaliści" zdają sobie 
a Łodzi w szczególności, walka bez- sprawę, czem je-st dla polskich mas 
kompromisowa z wyzyskiem polskich "Orędownik", że jest on rzeczywistym 
mas pracUjących zarówno przez obcy -orę-odwnikiem wielkiej narodowej 
kapitał ,jak i przez marksizm, jest co- sprawy i interesów jego mas. Stąd 
raz bardziej skuteczna i dla wrogów niesłychana wściekłość, stąd "styl", 
Polski i polskiego społeczeństwa do- godny "kultury socjalistycznej", stąd 
tkliwa.. marzenia o "śmietniku", na który istot-

Widocznym, ba jaskrawym :vrzy- nie nadaje się doskonale ta socjali­
kładem tego, jak nasza wallta jest sku- styczna nieprzytomna szmata. 
teczna, są. nieSłychane poprostu w tre- Wreszcie doskonale sobie zdają 
ści i formie wyzwiska, jakie- rzucił sprawę z tego "towarzysze", że "Orę­
o!:ltatnio na "Orędownika" soejali- downik" jest poważną przeszkodą. na 
styczny "I\obotnik" w swojeJ wybor- drodze do rozpanoszenia się żyd 0-
czej odbitce p. t. "Łodzianin". Roi się socjal-komuny. 
tam od takich rynsztokowych wy- Oświadczamy, że zalecenia. i apele 
zwisk jak "kanalje endeckie", "swo- socjalistów przeciw "OrędownikQwi" 
locz", "plugastwo", no i oczywiście pozostaną. poooźneml tylko życzenia­
,,'Obrońcy fabrykantów" itp. mi, które są najlepszem i mimowol-

Rzecz charakterystyczna, że tego nem dla nas uznaniem. 
rodzaju "wywody" pod tytułem "Wy- Wreszcie zasmucić musimy "towa­
miećmy plugastwo z ulic robotniczej rzyszy" stwie.rdzeniem: "Orędownik" 
Łodzi", zalecające wkońcu bardzo na fr,oncie walki nietylko pozostanie, 
"gorą.co" wrzucEmle "Orędownika" na ale, jak dotąd, będzie kroczył w -awan­
śmietnik, pojaWiły się w numerze, do- gardzie, w walce o narodowy, polski 
noszącym o "triumfie" P.-P. S. charakter Łodzi i Polski. 

Pytanie, o co im chodzi? "Zwycię- Polskie masy robotnicze, do któ-
żyli" a mimo to pragnęliby bardzo, że- rych ten ,,apel" socjalistyczny był 
by polski robotnik przestał czytać - zwrócony, potraktują go należycie ... 

Uczcie żołądek punktualnego trawienia 
i wypr6tnian:ia, gdy! sprawne działanie 1 tego tat st{)suje się je przy obo!.rukcji. 
tołą.dka i kiszek jest warunkiem zdrowia. WyłwórQla: MAGISTER WOLSKI, 
Zi<)ła magi6tra Wolskiego ze znak, ochro Wa:CU8wa. Zlota tł. 
"GMtrosa" ł-agodn.ie przeczyszczają., dla- ng 17 561/2 

Aresztowanie kierowników Str. Nar. 
w Kaliszu w oświetleniu sądowem 
Be~prawłte postępowanie policji i be~podstawłte or*ec~enie 

staro s tw'a 

mu zebrania. Oświadczył też, iż zwo­
łanie takiego zebrania uważał z,a slu­
S2.ne i konieczne wobec wzrastających 
prQ,dów wywrotowych, przyczem wy­
raził się: "Ci panowie (oskarżeni) już 
dawno przewidzieli wzrost t~ch prą.­
dów i zaczęli robić to, co dopIero dZi­
siaj rzą.d widzi i czemu stara się prze­
ciwdziałać. Zaś zachowanie się przed­
stawicieli policji na zebraniu było 
wprost upokarzające mnie jako Pol~­
ka. Takiego strachu i nieopanowama 
w zachowaniu się policji nie widzia­
łem nigdy przedtem, choć miałem z 
różne mi w.l1tdzami do czynienia; i trz:f­
krotnie Dylem zsyłany polltyczme 
przez rządy zaborcze." . 

Po ostatniem słowie oskarżonych 
i adw. Sulimierskiego sąd wydał wy .. 
rok uniewinniajQ.cy wszystkich oskar­
żonyeh. 

Nowy dyrektor ubezpieczalni 
War s z a wa. (Tel. wl.) Na mejsc.e 

opróżnionego przez dyrektora Wa11-
górskiego, powołanego do. Ubezpieczal­
ni w Łodzi, powołany został do Czę­
stochowy Łukasz Głuszczak, dotych­
czasowy dyrektor Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Gnieznie. (w) 

Obnlika opłat radjowycl1 , 
War s z a w a. (Tel. wł.) W kołach 

zbliżonych do Radja mówią o mającr' 
nastą.pić zniżce opłat radjowych. 

Przytem możliwem jest, że rewizja; 
opłat nastąpi jeszcze w ciągu roku 
bieżącego. (w) 

Sytuacja 
na giełdzie warsza'wskiej 
War s z a wa. (Tel. wł.) Sytu~cja 

na giełdzie pozostaje nadal .~ez zml~. 
Zorjentowani,,:.się w S~UacJl ';ltru.dma 
brak orjentacJl, na jakIm pOZIomIe u­
stabilizują się najważniejSze trzy wa­
lu,ty świata, gdyż największe gisłdy. z 
wyjątkiem londyńskiej, są nadal je­
szcze nieczynne. -

K a l i s z, 30. 9. - Przed paru dnia­
mi sąd okręgowy w Kaliszu rozpatry­
wał odwołanie się kierowników Stron­
nictwa Narodowego pp. Ignacego Chry­
stowskiego, Jana Sokolnickiego i Ka­
zimierza Herbicha przeciw orzeczeniu 
karno - administracyjnemu starQstwa 
powiatowego w Kaliszu, które skazało 
każdego z nich na 2 tygodnie bez­
względnego aresztu za to, że zwolali 
rzekomo nielegalne publiczne zgroma­
dzenie księży w dniu 21 lutego 1936 r. 
w pensjonacie SS. Służebniczek w Ka­
liszu. 

pogłoski nurtujące w międzynaro­
dowych kolach giełdowych na temat 
przyszłych relacyj innych walut, sp<l­
wodowały podwyżkę kursu funta an­
gielskiego. Kurs zwyżkowy zanoto­
wany został również na gie~dzie wa~­
szawskiej, gdzie notowama deWIZ 
podskoczyly o 13 punktów. W związku 

zą-romadzeniach z dnia ~1 marca 1932 z lekkim wzrostem kursu funta al!­
Ole wymag:ała zezwol~_~ll władzy. . gielskiego zaznaczył się równocześme 

Tymczasem w chWIlI, gdy zebran~e wzrost notowań dla walut skandy­
się r~)Zpoczyna~o, na:g1e bez pU~llla nawskich, opierających się na blo~,?­
drzwl z trzaskIem SIę otworzyły l do ,szterlingOWym. Zwyżkowała rówmez 
pokoju szybkim krokiem z okrzykie!ll dewiza na Brukselę 

Wydarzenie to w świetle przewodu 
sądowego ma następującą historję: 
pp. Ignacy Chrystowski, b. poseł i 
prezes okręgowy S. N. Troki m, Jan 
Sokolnicki, kierownik powiat. S. N. 
z Nacesławic i Kazimierz Herbich, kie­
rownik S. N. w I{aliszu - w związku 
z agitacją komunistyczną, godzącą za­
równo w dobro Kościoła katolickiego 
jak i Państwa, zwołali na dzień 21 lu­
tego br. konferencję kilku znanych im. 
księży w celu omówienia możliwości 
i formy współpracy nad zwalcz'aniem 
wywrotowych kierunków. I{onferen­
cja ta miała mieć charakter poufny, 
wszyscy obecni byli osobiście znani 
przewodniczącemu, na którego został 
powołany ks. kanonik Żak z Blaszek 
i jako taka. w myśl art. 19 ustawy o 

"policja" wkroczyli funkcjonarjusze Bank Polski natomiast nie kupo­
policji mundurowej i śledczej w licz- wal walut szwajcarskich francuskich, 
bie sześciu ludzi, na czele z kierowni- czeskich i włoskich. K~rs kabla na 
kiem wydz. śledc~ego. p. Miką i komi- Nowy Jork pozostał na niez~1ie~io­
s~~zem. Romaszkle\':lcze?Xl' Pochwy- nym poziomie. Dolar amerykan~kI 0-
CIIt om czemprędze] lezące na sŁole bejmuje znoWU na giełdach mIędzy­
teczki~ ksiązk~ i papier.y, następnie narodowych kluczową pozycję. orjen­
wyl~gltymC!wah wszystkIch ~becnych, tacyjną, dla ustalenia kursu m~ych 
a klerowmków S. N. P!l;. Chrystow- walut. Jest on bowiem z posród 
skiego! Sokolnickiego i Herb~cha b~z wszystkich walut pieniądzem n.ajb8:­
P?danla pow?dóW zaprowadzlła. poh- dziej ustabilizowanym,. Na gIełdZle 
eJa do wydZIału śledczego, gdZIe za- warszawskiej notowama dolara pozo­
t~zym~no ich prz~z '.godziny. W pen- stają niezmienJone, podobnie jak i zło­
SjOnaCIe SS. Sluzebmczek przeprowa- tego polskiego. 
dziła poliCja szczegółowo rewizję do- W innych działach giełdy pienięz­
mow.ą, a przy zatrzymanych rewizję nej, a mianowicie wśród papieróyv 
OSObIStą· wartościowych i akc:,j zaznaczyło SIę 

Po tym wypadku starostwo wyda~ w środę pewne ożywienie przy trochę 
lo wspomniane orzeczenie karne, kt6- mocniejszej tendencji dla papierów 
re było przedmiotem rozprawy sądo- wartościowych. 
wej. Poszukiwano pożyczki dolarowej i 

Powołany w charakterze general- 3-proc. pożyczki inwestycyjnej, a 7-pro­
nego świadka ks. kanonik Żak, były centowa pożyczka stabilizacyjna zy­
więzień stanu, odznaczony orderem skała o 2 dolary, prawdopodobnie jed­
"Polonia. restituta", stwierdził, iż nak z uwagi na bliski termin realiza­
wszystkie osoby obecne na zebraniu cji kuponów. Zebranie gi'ełdy miało 
były mu znane jako przewodniczące- przebieg normalny. (w) 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publicznosc 
m. KaUsza i okol:cy, iż z dniem 3 października 1936 r. JESIONKI I _ FUTRA Lecznica 

dla zwierząt OTWORZ~ 
w KALISZU przy ulicy 6 SierpnIa nr. 9-

Chrze'cłJalliskl 

SKŁAD TOWARÓW ŻELAZNYCH 
i NACZ-YŃ KUCHENNYCH 

FARB, LAKIERÓW i PRZYBORÓW MALARSKICH 
Zasadą moją w handlu: dobry towar, nłsldeceny 

i rzetelna obsługa. Donosząc o tem, proszę uprzejmie 
o łaskawe poparcie. 

MARJAN CYGAŃSKI. nr: 18 '93 

PALTA, FUTRA 
DAMSKIE I MĘSKIE 
MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 
oraz wszelką g a r d e r o b ę męską 
poleca po cenach bardzo przystępnych ~ 

MAGAZYN UBIORÓW DAMSKICH i MĘSKICH: 

Damllkie Męllkle wykonywa 
znllny zakład kuśnierski 

Rajmund Szyndler, 
Łódź, Plotrkowllka 163, 

tel. 122·90 
frout. Dawn. Piotrkowska 176 

MEBLE 

MAG. WET. 

H. Warrikoffa 
ł,ÓDZ 

al. Kope .... l ... 21 

'ć~~-.::~ TeL 172-07 

GUSTAW ROMAN S Z U L C " komplety pojedyńcze sztuki Oddziały ! wewnętrzny i chi­
solidne, tanio i na dogodnycb rurg. Szczepienia psów i koni 

Łódź. ul. Piotrkowska 97. Telefon 101-47 warunkach poleca n J7248 S t r z y ż e n i e psów 1 koni, 
Dział miarowy! Wykonanie pierwszorzędne! Zakład Stolarako Tapłcersk kąpiele dla psów. Kucie koni, :.. ____________________ ..1 B. L Z P .z N S :EL ~ nitowanie k?pyt. ~rzyjęcia 

Z.ódź, BJtg01VBlr:. 33 w przychodnt od8-1 l od 3·6 
~~iiii~~~~iiiiiii~~iiiiii=~ii:iiii= n 16633 ···············D···o·ii· .. ·········, N~jw ....... H"Rldl."alwydbD:JaoWO?'k6 ...... ~ --.a--e-s-z-t-Ir:--i-- iiiij~!iiiiiiiiiiii 

nlewykonczony z obszernym placem i zabudowaniami 
w dobrym punkcie handlowym miasta Wrześni od 

zaraz do sprzedania 

Komunalna Kasa Oszczędności 
miasta Wrześni "Ir 17790 

a J o o 10 rn I w e:. na ubrania męskie. pąlta i na F IJ T B A-
na prlld i baterję od zł 97,- : pokrycia futer. Na palta dam- o wytwornym kroju, poleca 

Radjoświat 
p O Z n a li, Fr. Ratajczaka 10 
Katowice, Mielęcklego 8 ng 1150b/6 

... skie, suknie i. na mundurki Mistrz Kuśnierski 
: poleca w duzym wyborze .; A W -I k Władysław Jannszko Łódź 
~ • aSI ews a ul. Nawrot 2a. Tel. 202-20. g: Łódź, Nawrot 13 ng 172243 

.. wejście z bramy n 172~9 



'Numer 229 ORĘDOWNIK, pią,lek, d~la. 2 pafdzierniK"8 19M - strona', 
r 

.~ Kalendarz tzym..kat. 
Październik I ' Czwartek: Remigjusza b. 

1 
Piątek: ŚŚ Aniołowie 
Stróżowie 

Afera dziewięciu ąrzędników 
przed sądem Kalendarz słoWiański 

Czwartek: Znatysława 
Piątek: SIanimira 

Czwartek Słońca: wschód 5,53 
zachód 17,30 

Długość dnia 11 g. 47 min. 
Księżyca: wschód 17,14. zachód 6-4~ 

Faza: 1 dzień p.o pełni. 

IdM radakt" i adminiltratD W todlt 
łe1efOD red.keJl I admłDl8ą.4Uł 17J.oSS 

Piotrkowska 91 
SocblaJ prxyJ~ dla int __ tn 

od 10·-12 -.. - • 
Nocy dz:sie;szej dy'turują apteki: Steck­

la, Umanowskie,u;o 37. Jankielewicza. Sta­
ry Rynek 9 (~ydowRka). Stanialewicza, 
ul. Poml"rska nr. 91. Berkow$kiego, Za­
wadzka 45. GłuchowcSkiep;o. Nal"'Jtowicza 
6, Hamburgera i Ska, Główna 50, Pawłow­
skiego. Piotrkowska 3Oi. 

PogotoWie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K.I te-l tOZ-4C. 
Pogotowie ub .. :t.pleczaInh tel. 208-10. 
Straż: tel. 8. 

Teatr Miejski - "Ludzie na krze". 

Teatr Popularny -- .. Kaśka Karjatyda" 

KINA LóDZKIE 
Adria.Metro - "Nowe przygody Tarza­

na"'. 
Corso - "Tańczę dla ciebie" i "Nie od· 

dMll dziecka". 
Capitol - "Dzisiejsze czasy". 
Miraż - ,.Potępien;ec". 
Mimoza - "Oczy czarne". 
Mewa - "Cyrk Sarona". 
Przedwiośnie - .,Złotowłosy brzdząc". 
Palace - .• Nie zapomnij o mme'" 
Rialło - .. Regina" 
Ikar - .,Rapsodja Bałtyku". 
Stylowy - ,,'tV pOg'oni za szczęściem" 

POGODA WCZORA.I 
Komuni'kat łódzkiej stacH meteorolo­

gicznej przy miejskiem muzeum przyrod. 
niczem w parku Sienkiewicza na dzień 30 
września 1936 r. Temperatura w cią.gu do­
by ubieglej: najwy~sza plus 10,9 st.. naj­
nj.ższa plus 0.3 st. Barometr: U2,v, tenden­
cja: stan stałego ciśnienia. Słabe wioatry 
zachodnie. 

..lAKA BĘDZIE POGODA 
W cia,gu dnia pogodnie z zachmurze­

nia.mi - chłodno. 

NOTU.lEMY 
Powr6t z urlopu. Wczoraj pc kilkomie­

sięcznej przerwie przybył do Łodzi i objął 
urzędowanie wiceprezydent m. Łodzi, An­
toni Pą.czek. Wiceprezydent Pa,czek choro­
;.vał kilka miesięcy, przebywał na kuracH 
l otrzymywał pensje, albowiem korzysta! 
rz urlopu zdrowotnego. 

O~ob1ste. Z dniem 1 bm .. obejmuje urzę­
dowanie nowy dyrektor Ubezpieczalni, inż. 
StaniBław Waligórski. Pelniący obowiązki 
dyrektora SierakowBki powróci do War­
szawy na swe dawne stanowisko w S. U. S. 

Z RYNKU PRACY 
Stan zatrudnienia w średnim przemy­

śle w ostatnim tygodniu uległ wydatnej 
poprawie i liczba zatrudnionych robotni­
ków wzrosła o 430. Łącznie wedlug sp'ra­
wozdań krajowego zwia,z·ku przemysłu 
włÓkienniczego ,pracowało w 87 fabrykach 
111.001 robotników. z czego 77 fabryk (8.S01 
robotników) przez pełne G dni w tygodniu. 

Zakończenie roku w sp6łdzielczych ce­
gielniach. Związek robotników ,przemysłu 
ceramicznego wobec ciężkiej sytuacji 
;przed trzema laty zorganizował spóldziel­
nię robotniczą, która rozwija gię pomyśl­
nie i obecnie produkuje cegłę w trzech 
dzierżawionych cegielniach. Władze przy­
Wiązują wielkie znaczenie dla rozwoju te­
go rodz·aju spółdzielczości, która wprowa­
dza nowe formy waloki z bezrobociem, to 
te~ szczególną opieką otaczają spółdzielnie 
strycharzy. Na za:kończenie roku produk­
cyjnllgo przybyli prezydent Godlewski, 
lll'zedt!tawiciele województwa i t. d. Ce­
glarze spóldzielcy pochodem w liczbie 250 
ludzi udali się do kościoła św. Franciszka 
Q; Asyżu, gdzie odprawiono uroczyste na­
!bo1ieństwo, poczem w cegielni przy ul. Cie­
szyńskiej z·akończono rok produkcyjny. (k) 

.JUDAICA 
Skutki zabawy z 2ydówką. Leon Ste­

fańs'ki z ul. Lipowej 48 wieczorem. dnia 
20 sier.pnia r_ b. powracając z libac.ii. za­
czepi'ony został przez Żydó\"k~ Libę Tern. 
pel, która wraz z nim udala się do jego' 
mieszkania. Gdy raIlO po pija(:u:;twie zbu­
dził się stwierdził. że towarzysz·ka nocnej 
żabawy ulotniła się, zabierając na .,pa­
miątkę' portfel z 300 zł. Stefański w kilka 
dni później w toku .poszukiwań schwytał 
Złodziejkę. lecz pieniędzy nie znalazł ju~. 
Sąd grOdzki skazał Tempe16wnę na 8 mie­
Sięcy więzienia. jako że był to już nie 
pierwszy jej występ tego rodzaju. (k.) 

Czyloh interesów bronią? We fabryce 
ipończoch Chaima Katowskiego, przy ul. 
Gdań.skiej leO, powstał zatarg, gdyż robot-

Drukowali własne b,lankiety meld'unl~owe ~ nara~ając 
miasto na 40 tys. zł strat 

ł. ód ź, 1. 10. - Wczoraj pOl'az dru- sza i cały wpływ ze sprzedaży tych 
gi z.nalazła się na wokandzie sądu 0- blankietó·w koledzy jego zatrzymywali 
kręgowego w Łodzi sprawa dziewięciu dla siebi('. Na rozprawie .Barcz przy­
urzędników' mieJskich, oskarżonych o znał się do drukowania blankietów 
drukowani~ własnych blankietów prywatnych, lecz tłómaczył się tern, 
meldunkowych i narażenie przez to ż(' l rada miejska nie miała prawa d? 
miasta na !<tratę 40 tysięcy złotych. nadania sobie wyłaczności na drukI. 

Na ławie oskarżonych zasiedli se. Wezwany w charakterze świadka na­
kretarz biur meldunkowych a miano- czelnik wydziału w za'rzę.dzie miasta, 
wicie trze.i bracia Edmund, Edward i Adam 'Vysocki oświadczył, że oskar­
Jan Barcz, Tytus Dytkowski, Jan Le- żeni, jako urzędnicy bezwzględnie do­
nert, Teofil Olejniczak, Mieczysław puścili się przestępstwa służbowego, 
Rogowski, \\Taelaw Jurczak, Felik3 niemniej j~dnak stwierdził. że gdyby 
Pietruszak. Olejniczak i Rogowski, o- prywatny jakiś drukarz zechciał wy­
skar.ieni sa ponadto o pobieranie la- da~ać blankiety - to miasto nie mia­
pówki, za - zaniechanie sporządzenia łobv podstaw do przeCiwstawienia się 
protokółu za niezameldowanie toka~ temu. Dalej nadmienił, że po ujawnie­
tora. niu nadużyć, Jana Barcza usunięto z 

Pierwsza rozprawa została prze- pracy, a pozostałych zderz;radowano w 
rwana z powodu Choroby Olejniczaka. stopniach służbowach, jednak pozo­
. Na wczorajszej rozprawie ustalono, stawiono na posadach miejskich. 
ze blankiety nrukował masowo Jan I \Vyrok zapadł późnym wieczorem. 
Barcz. który sprzedawał je po 2 gro-

nik om od kilku tygodni nie wyplacono za­
robków, tudzież nie udzielono urlopów. In­
~erwenjowal delegat socjalistycznego zw. 
l sprawę załatwiono w ten sposób że fa­
brykant 2yd w ciągu 6 tygodni ma wypła­
cić wszelkie zaległości, . gdyż w przeciwnym 
razie s.prawa zostanie skierowana dla u­
karania fabl'ykanta do referatu karnego. 
Wśród robotników takie załatwienie sp!'a­
v.y nie Wzbudziło specjalnego uznania, zre­
sztą zu.pelnie slusz;nie, gdyż socjalisty.czny 
związek wy·kazał maksimum ustępli wości, 
pozostawiając fabrykantOWi żydowskiemu 
bez procentu kilka tysięcy złotych nale<ż­
no~ci ro,botniczych na o·kres sześciu ty go­
dm. Poprostu jest widocznie ekwiwalent 
ze strony socjalistów. za to, że 2yd poparł 
.przy wyborach. (k.) 

KRONIKA MIE.lSCOWA 
Zagrodzona ulica. Ulica FelOlztyńskiego 

na odcinku od Rejtana do Piastowskiej 
przez pewien czas byla dOBt~pna dla p'rzej­
ścia p.ieszych. Ostatnio właściciel placu, 
przez który ulica zostala Wytyczona od 
strony Ulicy Rejtana, ogrodził parkanem 

legła normalizacji. W kwestji awansów 
tymcz,asowy prezydent ma być upoważnio­
ny do unoTmowania tej sprawy w zastęp­
stwie zarządu i rady miejBkiej jeszcze w 
roku budżetowym 1936f37. 

W przemyśle chusteczkowym. Związki 
zawod-owe wszczęły akcję w spl'a wie za­
warcia umowy zbiorowej dla przemysłU 
chustkowe.go: Na terenie Łodzi. Pabianic, 
Ozorkowa i Rudy Pabjanickiej łącznie za­
trudnionych jest w tym przemjśle 9 ty­
sięcy robotni,kó\ov. Tkacze mają, warunki 
unormowane, natomiast na innych dzia­
Iach warunki sa. dow<Jlne. W związku z 
podję·ciem akcji ustalona została wspólna 
konferencja na przyszły tydzień. 

Zatarg u Jerozolimskiego. Odbyła. się 
konferencja w sprawie zlikwidowania za­
targu w fabryce Jerozolimski i Ska. przy 
ul. Limanowskiego 87. Porozumienia nie 
oBiągnięto i wobec tego inspe.ktor ,pracy 
skierował sprawę do referatu karnego, ce­
lem ukarania żydowskiego przemy.słowca 
za wyzye.]t, zmniejszanie za·robków robot­
ników i t. d. 

dostęp. tak że przejście ul!icą Felsztyńskie- 4RONIKA POLICYJNA 
go do ulicy Piaetowskiej zostało zamknię- n. 
te. Poniewaz zagrodzenie ulicy utrudnia Kradzieże. Do składu fabryki wyrobów 
dojście do centrum miasta, zainteresowani jedwabnych firmy Klinge i Szul'c, przy ·ul. 
mieszkańcy podejma, interwencję u władz Piotrkowskiej 100 po przebiciu otworu w 
miejskich. by plac wykupić i ulicę Fel- suficie zakradli się złodzieje i zamierzali 
sztyńBkiego doprowadzić do ulicy Pia- .skr.aść towary na kilkanaście tysięcy zło­
stowskiej.. (k.) iyC'h, lecz w ostatniej chwili zostali spło-

W nowym gmachu. Oddział P. K. O. w szeni i zbiegli. Na ul. Piotrkowskiej za­
Łodzi rozpoczyna dzisiaj prace we wła- trzymany został Abram Szczupak (War­
snym gmachu. Władze P. K. O. pragnąc, Olzawa, ul. Górczewska 00) w ch wilii, gdy 
aby klientela. kO'rzystająca z usług oddzia- na..sEkodę .Estery Wajntraub ~ ul. Kości~l­
lu P. K. O. w Łodzi była .laik najsprawniej n~J a z.amlerzal skraść SakIewkę z ple­
obsługi\vana, nie zawahały się zainwesto- mędzml. W halach targowych przy ul. 
wać poważnych kwot w kupno gmachu i I Piotrkowskiej 317 skradziono z kieszeni 
jego gruntowną przebudowę, dostosowując F_eliksowi Cic~oniow~ z. u~. Felszty~kiego 
go do potrzeb rozzserzonego zakresu dzia- 25, portfel z kllkudzIesIęclU zrotyml. (k) 
łalności oddzialu. Fakt rozszerzenia dzia-
lalności oddzialu niewątpliwie będzie przy- KRONIKA WYPADKóW 

Ofiara sportu. Na boisku sportowem 
przy ul. Pio'trkowskiej 317 w cza.sie gry w 
'Pitkę nożną wskutek zderzenia doznał zla­
mania nogi 17-1etni CzesŁaw Tomaszewski, 
z ul. Pięknej 63. Rannego przewieziono do 
szpiitala. (·k.) 

jęty przez mieszkańców miasta Łodzi i 0-
koltlcy, a w szczególności przez afery prze­
mysłowo-handlowe. z dużem zadowole­
niem. gdyż umożliwi im otwarcie k<Jnta 
Cze·kowego w Oddziale, a tem8amem da 
możność dysponowania rachunkiem na 
miejscu. Wymienić należy również inne 
·korzyści i udogodnienia, jak: inkaso we­
ksli, różne usługi bankowe, wynajem ka- KRONIKA SĄDOWA 
setek itp. Uroczyste poświęcenie nowej sie­
dziby p. K. O. w Łodzi odbędzie si·ę dziś o 
g-odzinie 11 przed południem. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Zatarg w Ubezpieczalni. W Bzpitalu U­

bezpieczalni w Łodzi wskute·k rygorystycz­
nych zarządzeń nowego dY'rektora Bujal~ 
skiego, wybuchl zat.arg, który grozi straj­
.klem pielę.gniarek i pracowników fizycz­
nych. Mianowicie bez u.przedniego wypo­
wiedzenia pracy obwieszc.zon,o nowy regu­
lamin wprowadzający lO-.godzinny dzień 
pracy, poczem wezwano imiennie pielęg­

niarki do podpisywania zobowiązań, za­
strzegając, że w przeciwnym razie zostaną 
usunięte z pracy. To soamo odnosi się do 
pracowników. Związ'ki zawodowe skiero­
wały petycję do inspektora pracy i mini­
sterstwa opieki Bpolecznej, domagaja,c się 
unormowania powyższych SP'I'a w zgodnie 
z obOWiązującymi przepisami, t. j. po u­
przedniem 3-miesięcznem lub Z-tygodnio­
wem wymówieniu. Pracowuicy grożą 
strajkiem. Zatarg obejmuje dwustu ,pra­
cowników i pielęgniarek. 

Delegacia zwIązku pracowników samo· 
rządowych i i n.stylucy j użyteczności pu­
blicznej inle-l'Ivenjo\\ala 'tY ministerriltwie 
spl'a w wewnętrznych w sprll ""ie zmniej­
sze~ia podatku dochodowego specjalnego 
pobleranego od urzędników miejskich i a­
~vanBów. Delegacja otrzymała zapewnienie, 
IŻ do 3 bm. wydane zostana, zarzą.dzenia, 
w myśli których urz·ędnicy otrzymoają 2WrQt 
pObranego podatku w formie bezzwrotnej 
pożyczki, a mianowicie urzędnicy, zara­
biający po 2f0 złotych miesięcznie - 5 
pro·cent .poborów, a od 220 do 300 złotych -
3 procent, oraz, źe sprawa ta będzie ,prze­
widziana w bud~ecie na przyszlo·ść, by u-

Amatorzy wódki. Dnia 14 kwietnia rb. 
w Zgierzu, przy ul. Sienkiewicza, na zdąża­
jącego do domu Jana Cylkego napadli Jó­
zef Wróblewski i Ryszard Krygier i zażą­
dal:i pieniędzy na wódkę. Cylke broniąc się 
przed nacierającymi na nieg.o awanturni­
'karni, oddal dwa strzały na poetrach. Na 
odgłos strzałów naclliiegli Szcze.pan Dudek 
i ~ona Wróblewskiego ZQofja. Cylkego roz­
brojono i pobito, łamiąc mu żebra., tak że 
dłuższy czas leczył się w szpitalu. Napast­
nicy odrpowiadali przed sądem okręg-owym 
w Łodzi, który skazał Józefa WrÓblewskie­
go na 1 rok, Ryszarda Krygiera na 10 mies. 
Szczepana Du<lka na 8 mies. i Stanisławę 
Wróblewską na 6 mies. więzieni ·a. (k) 

SPDRT 
L6di-Blałystok w boksie. Ló.dź powoli 

kończy sezon letni w poszczególnych gałę­
ziach sportów letnich i zaczyna na serjo 
myśleć o sporcie zimowym. Jednym z naj­
powa~niejszych z nich jest boks. Chcąc z 
terenu całego okr<:gu wynieść wrażenie w 
ja·kiej kondYCji znajduja, się wszyscy łódz­
cy i prowincjonalni pi~ściarze. Łódzki 0-
kręgoOwy Związek Bokserski 2organizo,',ał 
wielik·je zawody bokserskie. zapowiadając 
w.nich udział 44 najwybitniejszych pie­
śc~arzy Okręgu. Miała to być rewja pi~­
śCtarstwa łódzkiego wobec zlbliżającego 8:ę 
sezonu, a zarazem ,przygotowanie do wiel­
kich B~tkań międzymia.stowych i między­
narodowy·ch. jakie czekają nasze miasto. 
Niestety, rew.ia Bpełniła swe zadanie tylko 
w połowie. To znaczy. ~e tylko polowa wy­
znaczonych zawn(i,ników .stan·ęla w ringu i 
za. wyjątkie.m kilku znanych i dobrych pię­
ściarzy, wid7JieJ.iśmy tyI'ko cień zeszłoro·cz-

: 
nego boksu. Nie sta wili si~ przedewszys~ 
kiem mistrzowie okręgoWl, a to wlaśme 
mialo być gwo*dziem rewJi. 

Obecnie mamy do zanotowania przy­
jazd do naBzego miasta reprezentacji Bia~ 
łegostoku. W nadchodzącą niedz~elę, 4 
października. przyjeżdża ósemka Blałosto.~ 
czan, aby zmierzyć się z druż~na, ŁodZI. 
Skład gości nie jest jeszcze ChWllQWO .zna .. 
ny, wiemy tylko, 1:e od szeregu tygodm 'g~. 
ście Iprzygotowywali się barcrzo staranme 
do tego meczu. Nie mając repreze.ntant~vo.: 
w niektórych wagach (muszej, półci~żklE~l 
i ci~ż'ldej); którzy wobec choroby lub nie. 
dostatecznego przygotowania są -obecnie w 
slabej formie, posta,nowili w irLny.ch wa­
gach odbyć ,po dwie walk·i, w rzeczywjsto~ 
ści wybawiaja,c Łódź tern posunięciem od 
przykrej niespodzianki, gdyż i Łódź. nie­
stety, w ty~h wagach nie moglaby ;.vysta~. 
wić zawodników. Tak więc odhędą Slę nor~ 
maInie walki w wagach: piórkowej i śred. 
niej, a natomiast po dwie odbędą się w koO· 
guciej, lekkiej i półśredniej. Łódź wyBta~ 
wila na mecz ten skład następujący; waga 
kogucia: Bartr.iruk z I. K. P. i TIychter z 
KruBzeendera. Sa, to bodajże dwaj uajlepsi 
bokserzy w tej wadze w okręgu. W piórko~ 
wej wystąpi Fagot. Czy Czesławski z I. K. 
P. bylby vórszyo tem wątpimy. tern bar­
dziej, że oiórk-owców w Łodzi mamy kilku 
i to lepszych od Fagota. W wadze lekkiej 
wystąpią, Kowalewski z 1. K. P. i Mikołaj .. 
czyk z Geyera_ Obaj za wodnicy sa, pierw. 
szorz·ęclnymi pięściarzami, ale dlaczego nie 
wyznaczono mistrza Polskt w tej wadze 
Wozniakiewicza? Dła.czego wogóle Q tym 
zawodniku nic dotychczas nie slychać? I 
wreszcie jeszcze jeden eksperyment! W 
wadze pólśredniej kpt. zw. wystawił nastę­
pujących pi~ściarzy: Durk-owskiego z L K. 
P. i Wdowińskiego z Hakoahu. Jeśli Dur­
ikowskiego wystawiono w tej wadze, to 
tylko dlatego. że widzieliśmy go w ringu 
i jest w Łodzi w tej wadze bezkonkuren­
cyjny. A~p dlaczego na mecz z Biał()sto~ 
kiem wystawiono Wdowińskiego? Na eli~ 
minacjach nie widzieliśmy go, choć za:po. 
wiadany bVl start. wogóle o tym zawodni­
ku nic dotąd słychać nie bylo. l odrazu 
kpt. zw. wystawia do reprezentacji Łodzi 
nieznane\~o w obecnym .sezonie nikomu 
WdowińBkiego. Uważamy. że Mirowski z 
Geyera w tym wypadku byłby o wiele 
cenniejszym re.prezentantem, o ezem p. 
kpt. powinien :poważnie pomyśleć. Wresz­
cie w wadze średniej zamiast będflJcego je­
szcze w re·konwalescencji naszego olimpij­
czyka Chmielewskiego wystąpi doskonały 
pięściarz Kruszeendera Krawczyk. Co­
pra wda i jego wid zieliśmy ty·lko Jak.o se­
kundanta na eliminacjach. lecz w towa­
'l'zY'skim meczu z drużyną Sokoła, Kraw, 
czyk okazał si~ zawodnikiem doś~ warto­
ściowym, aby mógł reprezentować barwy 
naszego miasta. 

Na marginesie nadchOdzącego meczu 
Łódź-Białystok chcielibyśmy jeszcze za­
brać glos w jednej sprawie, !która stała się 
chroniczną bolączką naszego pięściarstwa. 
A jest to coraz większy s.padlłk fr"ękwencj[ 
na meczach bokserskich. Publiczność nau­
czona przez organizatorów eksperymenta­
mi z zeszłego sezonu, coraz rzadziej przy­
chodziła na mecze bojkotując je. WY'pły­
wało to tylko z teg-o, iż skiady poszczegól­
nych drużyn czy reprezentacyj ulegały w 
<Jstatniej chwili zmianom na niekorzyŚĆ 
a zrażona tern publiczność, ,postanowiła 
zademonstrować przeci wko takiemu syste­
mowi nie przychodzenie.m na mecze. ma­
jąc przytem słuszny żal do prasy sporto. 
wej, że nie zabiera wobec takiego stanowi­
ska organizatorów żadnego głosu kryty'ki. 

To też teraz, wobec zbliżaja,cego się se­
zonu bokBerskiego, musimy ostrzec klruby 
i władze bokserskie, aby nie zwodziły pu­
bliczności ,a tem samem nie traciły jej dla 
dobra rozwoju spo~'tu bokserskiego. 

Pełerek prowadzi. Po ostatnich meczach 
tabela strzelców ligowych przedstawia się 
następuja,co: 14 bramek - Peterek .z R~­
chu. 11'3 bramek -- Wilimowski z Ruchu, 
10 bramek - Lewandowski zŁ. K. S., Kry­
szkiewicz z Warty oraz God ze Śląska. ,po 
9 bramek maja, Matjas II z Pogoni. Pazu­
rek I z Garbarni, 8 brromek - Herman z 
Dębu, 7 bramek - Sze'rfke z Warty. Wol­
ski z L. ~C S. i Keszner z Dębu, po 6 bra­
mek mają - Król z Ł. K. S., Wypijewski 
z Legji oraz Skóra z Gabarni. 5 bramek 
strzeliJii Pazurek II z Garbarni, Borowski 
z Pogoni. Szwarc i Gendera z Warty. Wo­
darz z Ruchu oraz Ły'ko z Wisły .. Po 4: 
bramki posiadają Artur z Wisly. Sowiak 
z Ł. K. S .. Luchtor z Pogoni, Święcki z 
Warszawianki i t. d. 

. ~olarz.e ł6~zcy w Pabjanicach. W naj­
bhzszą n1edzIelę kolarze łódzcy wraz z 
,pr~edstawicielam~ lódzkich ""ładz kolar­
sl,C!ch wezmą udz1al w uroczystościach ju­
bIleuBzowych Pabjanickiego Tow. Cykli­
stów; uprzednio projektowane zawody to­
rowe w Łodzi na torze Helenowskim nie 
odbędą się. . 

. Ju~ileusz Babińskiego. W nadchodzącą, 
m~d~lelę n.a stadjonie Ł. K. S. odbędzie się 
dz!en sztafet .. W. ra:nach tej imprezy bę­
dZ1e obchodZIĆ Jub1leusz dziesięci.olecia 
startów w barwach Ł. K. S. jeden z naj­
starazych lekkoa.tletów łódzkich, Bobiń.ski 
l, który przez szereg lat był na terenie o­
kręgu bezkonkurencyjny w rzucie oszcze­
pem, osiągając blisko 60 m. Z okazji jubi­
leuszu klub ufundował dla BobińbkieO'o 
specjallIlą nagrodę - upominek. ... 

Czytajcie i abonujcie 
. .,Jlusłracił Polsk~" 



FUTRA OBItĄCZJtI ŚLUBNE l wazeUu, blhterfłl 
wyrób wła6nr. zegary. ze.ga.rki i platery 

Tytko Psychografolog-Jasńowłdz D!am! wpr~ 
wadzi Cię na nowy tor życiall~. 

pg. najnowszych modeli 

Zakład 
Kuśnierski 

nowe 1 przeróbki przyjmuje 

A. FERFECKI 
poleca 

w. BZY BAN BK.~ 
Łódź, Główna 41 

We 'll"Bzystk ich .sprawach jak: Loter)I. kra.. 
dzieży, odnalezieniu zaginionych osób, zdobr 
ciu miłości pożądanej osoby. zwróć .'~~ę. ci~ 
WTotnie a będziesz wprawiony w podZIW l za.. 

chwyt. Nadeślij datę urodzenia. kilka wł.()sów 
dla kontaktu i jeden zloty zliaczkami na porto. Adresow~ć~ 
Jasnowidz Dżami, Kraków, Wielopole 3. ng 17 tfS3 

hg 16606 t Ó d ź, Nawrot 19 - Telefon nr. 210-50 

Duży wybór. '- Ceny niskie. n 16632 

I Nagłówkowe .słowo (tłulSto) 15 g ro.sz y, katde 
dalsze słowo 10 ll:rOcSzy. 5 liczb = jedno słowo. 
t. w. Z. a = każde stanowi 1 .słowo. Jedno o~ło­
szenie nie może przek ra czać 100 .s!(\w wtem 

5 nagłówkowych. 

. OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: t·lamowy milimetr 30 groszy. 

Znak o,fertv naprzyklad: z 18924. n 2745. d 1790 I 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przy}muJe 
si~ do godz. 10.30. w soboty i dni przedświa­

teczne przyjmuje się do godz. :),45. 

K .. t._ .. KAM_liilI.E.N.IC.E __ :Ił 
Domek 

korzystnie emerytowi. 2 pokojE', 
kuch'nia . pokó,i. kuC'hnia. og-róol, 
przy POZHaJliu 5000. O f <'I' t y OI'G­
downik. Pozna!'l zr1 07 670 

wcgla calem ~~~~eniem ąpowo- K 10. MAJĄTKI ~ wy-d~ierża ~:~~a~~ito ilttrrdeja-
du chol'oby sprzwam. Oferty ca. I>iec pIersiowy. Z.d~enia 
nabywców Orędownik, Poznali. 93 Oredownik PwnafI zd 9; 953 

zd 97 531 I~órg, pie~wązorzęd.nę zabudowa- Dzierżawy 
7 ma. zamienIę mmelsze lub do- P . 

m~k skla.dcm. Piwiń~ki. Poznań , !lospodaręt~a pod oznamem 
kr6 .... rnsowvch młodych, wysoko- Wielkie Garbarv 23 Restauracja. spłata mleslęc.zna. szuka ~meryt-
cielnych sprzedam lub zamienię zd 98 ?85 ka. Zg!oszellla Orędowmk, Po-

Osady na opasy. - Adamski. Poznań, ~ zna.1\. zd 98 2:50 
Uł6\\'nn. 32. telefon 19-01. 78 ~;:;;.:...,;,.:..:~-----------

parcelacji 8-SIl InĆ>l"g. Dogo(lIw 7.098320 Kilkanaście 
wsru.nki. Długolctnie sp ł nty. - --------------- pszennej. żytniej. przy mieści~, 
Zgłoszenia maj. Lr.kno p. hHnie· 1000 samochodów wt>łaty 8000 :0.1. żyowr. ma<rtwy mórg, możłhyie o/uodnic.two -
my~l, Środa. zd !lH :?02 rozehranych użyowane części. pod- ~lo~ml plłet,nYk' S2zY'mala. ~1ześ98nJ4a3' ~~(.l~~.kak~.i~~~lra~.j;'Ozli:~l~' ~~: ng 17144 

,yozja młeczarskie, O'JX)ny naHa- i' lO-S aws a . lOU u· ~zlf>rzawl właŚCICIel. Oferty Orę- ____________ .-.::.:::.....:.,~=-----__ ...... ----_:-
Dom l1ie'l' w firmie Autookład. Poz,nali. . downik. PoznafI zd 98272 Wydzierżawię Żelaźniak _ Pomorzanin: 

z piekarni~ pOII" ialo\\'l'1l1 mip:<eit' j),,'l'oll"skiegoo 89, telefon 46·74. 70 . . " . t . . zk doskonale obeznany kalkulaf'.J'\o 
na sprzednż. ~g-los7.('nia .T 11 11 .Jan- dg 288415 mórg P1'Zy Poznaniu. inwenbrza· Dzierżawa sn'(Jlelesm:m1'!!y~r::;z60l1l{! zi~ty;h. mmerf

y
' ,,:Iadając także językiem niemd!p~", 

kowiak Piaski, ]{YI1l'k. 110d UP' mi. zarodowa obo.ra sprzedalI!, . 30 kró O d' vu 'k'~P 'd 98 6
9

4 km1 dobrze WPl'acowany w 7-1 .1 .• 
styniem. zr1 !)H 181; Krawiecką kredę ziem.ia lf;2enna. dobre budTlIki. 300 mg. bliS'ko Pwnarua, w rę OWI1l -. oznall z ~ le ok' uc' budowlanych, maszyn r~ 

Of t d 'k P II. dojil1Y0h. siła. światlo elektryozne. l 
• znakIem er y re OWl1I. 0110a KW1·atJkowski. Poznati. DzialyU.- 80 niczych oraz materj. budow ~ ~ 

WIlla RU re 98527 z.d 9848 . .. pracował dluższe lata w. Sp....,. 
nowa, ogrotlem. czll'romie~zkal1io-" skich 10. J 100. 190 m6rg wy,lzlerzawlmy. ob- dzielni Holniczo-HandloweJ. tak~ 
wa odpowierlnio budowana - (Iajprzednie~szej jakości - cena 100 ję<;ie wedlug Ugorl,Y- Poznali. Od· że w woj. warRzawskiem. pos.zą-
11 000 zl. Piwitiski. Poznall. Wi ei· kOlIkurelH'YJl1a\ poleca Wielkop, Gospodarstwo dZlal Handlowy. ~tary Rynek Ul kuje odpowiedniej "posady. ł>:flel" 
kie Garbary 23. He~tau]'acja. ł"ahryka Kreay Krawieckiei.. - 75 buraczanej śliczne zabudowa- zd 98 648 RCOWOŚĆ oboiętna. Laskawe ofer-

zd 98 282 ______ titani8ław Rataj. Poznati. Pół· nl·a. żywy. martWY. objęcie 3000. 11 ty Orędownik, Gdynia pod1ś'ż282e-wiej~kll 1. dg 2 860-1 '" ~ . k _ , 
spiesznie korzystne. "o"ma .• 22 ZGUBY laźniak·. n 

Kamienice Stęszew. Kozickiego 13. n 18 493 1_ ..... _· _______ .... -------------
wQJ1I1.e, domy, d orolk i ogrodami. mu- St,olarnię Mistrz młynarski 
jatki, goopodar.~twa, składy pole- w wielkiej wsi kościelnej, od lat Młyn Skradziono mont~r samodzielny, wiek śre.dJli, 
ca na wrzedaż. Ratajczak. Po- 30 zaprowadzona, 4'1. morgi zie- p;łrOW7 8-tonowy. nowo wybudo- weksle na sumę 40 zl płatno :I li- IPoszukuje posadj' 1'J1,b dQlieTŻa~~ 
znań. Skarbowa 18. zd 98 389 m. zaraz sprzedam. Zgłoszenia wany. wydzierżawię lub sprze- stopada, 50 zł 2 grud.nia, 35 zl młY'lla. Oferty h.uner Poznati ..... 

D Agentura O~ęfftfRika, Modrze dam. - Zgłoszenia P. Weinert. 15 ~rurlnia z wystawienia Stani- reg 984S8/9 
om Kotm.in. zd 98 547 slawa Podgómkiego. które nimi ej- O d "". dwupiętrowy, nowy, dochód 2 500, Z kł d 5.0 -100 1I!6rlf. wp.lacę szem unieważniam. Antoni Mrów- gro nJJA _ 

Jl.6łtoramorgowy ogród, peryfel'jp a a przYJmę za,dłuze!1la. Zgło- 35 C6Ylhki. ng 17663 Poszukuję zaraz dl.a o.grodnika.. 
Poznania. 16000. - BączkolVski, [,~;~~}s~tle·sJklciJ'amdiZel~eZrkz·aanwieam2· ~ pzT.w~aa Dom Zlecen. zdP09z7n3a~" buraczaneJ' od w!a~ciciela, koti, 4 K li kąwałer~, z dobreml śWl!1dectwkta.. Poznań. Wielkie Garbary 53 - ~t:O J d Ad O Ud 'k .oJ I) dla ma~zYny obJ'ęcie 1600 zł. mi, znaJącego hodowlę mspe o.; 
24. zd 98 403 ... ·l S(lrze am. res rę owm -. . pYzyma' la W' 'rze"nia Miło~ławska 23. ROZMAITE Wą. grunto~a i szk6łkarstwo. ~()oo 

Dom Poznań zd 97169 Gospodarstwo 2' ' ~. zd 98 542 ~ady w maJątku lub pry:watrue. 
K l • lki . Graper Zakład Ogrodmczy-nowy dwumieszkaniowy. dużym O On]a 50-70 mórg I,'piesznie kupię, pla- Magle Czarnk6w n/Notecią. telefon 68. 

ogrodem. peryferie Poznania -:- Kawiarnie, Pi~ka~- rę gotówk~. Zg/?szenia z opisem Szukam wyrabia fabr~ka B. Kapczyti- ng 18 496-7 
5500. wplata 4000. · Bączkowskl. Domy. ~aJatkl, l ceną Orędo\\"l1lk. Pozna1i dzierżawy 250-300 m6rg. możli- skiego. Łódź. Pod rzeczna 36. • 
Poznań. 'Wielkie Garbary 53-24. a!st~a - sprz~daze. ku~- zd 98 241 wie żniwami na 12 lat. SpieslZne , n 17 431 Organlsta_ 

zd 98402 na ~rzYJmuJe Poz~3n. <?hwah- _ oferty d~ Oręd'owni,ka, Poznati RtarSZy, dzielny, uczciwy. p~Yr 
sze\\o 10 - ;i9~?7tkowskI. K18. DZIERtAWY ~ zd l}8522 OndulaCja mie posadę. Witt. 'pa~lowo ŻOlP' 

piętrowy, n~~m bez rllllgÓW, Rzeźnictwo - 22 ~;~~la ~o~ic~~;;;,;~lIni: J;1(>~~,~~~ sluc. pow. wz~l~r~n~~kl. 
morga ol!'rorlu, ~J1 rz('oam tanio Poznań. micszkanir przy 1Jliry Gościńca m.o.rld zi",mi bua·arzanej. komfll1et Lódź. Nawrot Ma. Jozcf Pod.; 
3700 zł. t)zymala. WrzegnilI . Mi- J)llhro\V~keI:O za 1800 ~przpda kolonjalką celem dzierżawy dużoj inwentarzami. hlis,ko PoznanIa, l('śJlY. n 1764~ 
losławsb 2. zo!l8 511 sJ1i~szni(' kor7.ystnip. Zhorowski. wsi ponukuję. R~7.",gólowe zgło- objęci .. 11;00 wyr].:r.i",rża\\"i". SiI<ski. 

Półwiejska 28 - 11;. PozJlań_ szenia Orędownik, Poznań roznaJl. Dąhro\\"skip.o:o 63. 
zd 98660 zd 972i9 zd 0'3:571 . Okazja! Firma w11\a d",,' a mips7,kania urzy'!'oko­

.jOWf>. sHczmrm ogrorlPtln, p.rzed­
mipŚ<'ip. P01JT1 ania 85<J0. Zl:lo;:,7,e­
ni·a Dom Zleceń. Po.znall P,X"Zto­
wa li>. w 08 682 

Chrześcijńska 
wypożyczalnia sukien ślubnych i 
halowych najeleg3 ntsze fasony . 
LóM. LimanolVski('l:o 38 (dawn. 
Aleksandrowska) w PI alni. 

n 176.31 

. :rbcz" pQSlzu,kuje r.rlolne kra_ 
cowe, dzial krawatowy. oral/ó eks­
pPoiljentki. Ł6ilź. 11 Lil;topada 
19/18. Zgłoszenia p;atek. 

ng 17664 Fryzjer 

Wspólnik 
udzialem. wstąpi do hurtowni ja­
kiejkolwiek w b. Kon"resówce 
lub spółdzielni ch rześcljańskiej. 
Oferty Or~downik. Pozna.1\. 

.kawaler, egzystencja. 1800 mie- Kra\vcoWa 
Toruń - 12.03 recytacja pro7.V:I.iHł"~'~rfl~$!~. szk!\11Ców. Dzi': mJSoki. Wą50WO, d I" P!"ll-fr.a·gunent z powieści .. Chlop;" ,,'i. 1+, ___ ..... 1 PO 'lat Nowy To~yśl. samo!1zielna o z~k~en;:iegzka. 

Revmonta' 1223 arcydzieła I'tera: \' • •• ng 18 iJOO cqwl1l potrzebna. l • .. 
, - : " ń' _ I' :.... _:_) l1Ie, maszyna, pomqc na mIeJscu. Piątek. 2 października. tUry skrz) PCI}'" 1 p .ty łV K]I ~gloszE'nia poilame waro.nków 

.' OGÓLNOPOLSKIE 

6.30 audycJ·"poranne·. 11.30 wykon~niu Broni~lawa Huberma- na niaŁek: 26. SZUKA POSADY Orędownik. Gdynia .. samotna". 
~ na: 14.30 w~7,r"tl"ego DO t"ochu - n 18281 

zrl 9J 28·' 
audrcie dla SC1okól: (dla dzie~' !l.ł~tY 1§.,20 Wł~ (Jy&ła w .I~ w G~u- 17.10 Pral!a. Koncert kwintetu (lgłoo'zenl'a do 30 słów dla poszu. 

Bilard 
amerykań&ki nowy potrz.eooy do 
lo.;'alu za rlobrem <>'Procentowa­
JII1.en:n. Oferty On"dowl1'ik. PO:m1ań 

starszych) - . ..Ma/a bohaterka" l d f l t .. I.. 174 K B ~ 
- sluchowis'ko wl!! ooowiadan'a ., lla .zu - .e,.le.on ;.v-. ID_r· in;;tr. dętrch. ..; 067.YCe ... H- l,uJ'lcych po~arJy w tej rubryce Polski 
Falorsi,Sistini: 12.13 dzienn:k 'DO- ~ Hl'Jan RUClnl3kl: 18 .. "50 w rYtm p ,ron cr.o:ań.;:ki u - ooeretka J, obliczamy po jeLlnej trzeciej cenie P I I T .. "dz Tr Ugnttt 

oolOlneza - płyty: 18. koocert Straussa (fra,gom.). drobnych rzemy~ \.3.wy;uv '. a . 
łudniowy: 13.10 chwilka gOSPO- reklamowy. . 9. za łozy s~ład hurtowy. mbla-
dar&twa domowego: 15.30 w;ado- 18.00 Lipsk. K()!1cert ork, filhar-. stach powIatowych potrze JU' 
moilcl gosoodarcze: 15.41; rozm~- Lwów - 12.03 informator tu- mooji d.!:rz,~eń"k;ei: Lenin.l!rad. - b) In.nl kierownik gwarancja na towar. 

zd (851)8 

1E.6. __ 0
IlE

t.E
ft

.!'.IK.I __ li 
Kawaler 

wa z c'hvrymi ks. ,kaoelana ~f'- rYo&t.vc;<:JlY: 12.23 z malo enanych 0- .. Boccac~io" - ooeretka SIlPO~--- . n 17651 
(,hała Rpka6a (ze Lwowa): 16.UlI per (Ilłrtv): 14.30 muzyka popular.- .goo. 18.30 Koeni:rswu3t. Piesn' Sto 
.. Tysiąc ~ jedna noc" - konce .-t na na ~vtach: 15.30 wladomoś,'i współczeo;ne zlotvch dam za wskazanie pOl'a-
w WykOllaniu orkie"trv kameral- l!'o,,-podarcze (,z Vi'arazawy): 18.20 19.00 Frnn.kfurt. Muz"l'ka kaII!e- dy 'kupca kolonjaln~go. magazy. 
nei pod dyr. Ada.ma Hermana (z .. Od VlTezuwiu5za do T,bru" rai na. Koeru2swust .. Dobrv wle- niera. do biur~. Ofery Orlldow. 
Krakowa! 16.4;; .. Po Pole;;iu - Wy.gl. M:uian Promiń"k:: 18.30 - czór kochany sluchaczn" 19.05 - nik Poznań zet 98li6 
be.z przewodnika". lI'ep. Zenona .muzY'ka lekka z płyt: 18.45 skrzyn- Lahti. Koncert symfoniczn"l', 19.15' Zd l 
Skien;kie,g-o; 17.00 konc~rt IV wy· ka oroitramow~ w "orac, rlyrek. Budapeszt. Sonata C-dur Schu· O na 

Agentów­
inka~entów do sprzedaży mate­
riałów sukiennych na rat;r. poszu­
kujemy \V całej Polsce ... Pomoc". 
Lwów 15. Cerkiewna 18. nil' 17 733 prowincji. 27. poszukuje panny. 

która dopomoże do zalożcni~ 
warsztalu obuwniczego. Oferty 
Orędownik - Poznań zd 98249 

konaniu malej orkiestry P. R. ood Janu€ea 2:uławski~!!o' 18.55 pro- herta w wvk. E. Dohnan,ie.o:o - gospodyni w wieku ~reunim po- Potrzebna 
ZdzisJawa Górzyńskie!!o e u- !!ram na iutro: 19.00 ,koncert re- {fort.). RyJta. Koncert symf. z szukuje pracy. najchętniej na. • , 

Adama 'VY'5ockieit~ - klamowy. udz. E. Zimbalista ('kr.z.). 19.30 - wyjazd do dworu. Zgloszenia do zaraz ~zlewczrna z ~D't()wl\ol!,1em 
HalimWY CzerniaRwl3kd:'~~ Katowice _ 12.03 c<hw;lka 61)0- Sztut2art. Hecital fortepianowy.. ~dm. Or<:downika w Częstocho· na maJątek. ~głoszellla P~J3C2lO-

(z d ł'~tawy t a. J':" 1eczna: 12.10-1213 wiadom0.3ci 20.00 S:r.f&kholm. Koncert 9rk e- wie. Aleja '~01r7o~Bb 18, m. 9. wa. Kry; ty nz'd,l, 9g34~ Ha.wlcz. 
Przystojna pora l~karnn~r f9'ló' bieźace: 12.25 muzyka ;;ymJonicz- strowy. 20.1~ 'Yroclaw. "esol" 

(matrymonj alne). 

blondynka. 30. własny dom~k IV ,roz,ma;la z'e oJ; na (plyty z W-wy): 13.15 ko.ncert wieczór. BerlIn. Koncert ro~ryw-
Poznaniu. pozna pana na stano- R' 1920 kOl1cert w populamy (o/y tv): 14.13 wiadomo- kowy. KoenIl!'swust. Symfoma III 
wisku celem zamążpójścia. Ofer- brk'i~tr'y Koła Man ści Jl:!eldowe: 15.30 I~kcia 1e.zYka BruckJn,era. Hambufl!. Koncer t 
ty Orędownik, Poznań zd 98181 Hejna-t" . Stanisława .DoJskle!!o _ pr.owac1z1 Mana Go- sr.mfonlczny. Sztutl!art. ISoncert 

Kawaler k· w u( ) wl . ryńs'ka' 1820 ,porady radiptf>cn- vneczorn:r. Budapeszt. Koncer t 
c IC400 ,t ęnor . progoramle '. . (K' I 'ar'ł b' d k')· 1830 orkiestrowy Prada. Koncert po-

d f · l 2- k . utwory Franc,-zka Schu,berta (ze l1ICZlle aro mI O e z l. . A" . ~ T P ) 
po o leer. at l. poszu ~Je pa- wowaj. 1950 Rewia mór1" (obra- wiazanka pieśni ludowych §la- oularny, nl!ba. ("Nat. ~(} ... r .. -;­
nienld 18-20. Majątek poządany. k'b . " ;. . , W skich w opracowaniu; [}od dvrek- Kohcert B eethovena. 20.2" Anl!ha 
Cel matl'ymonJalny. Oferty Orę- 'ie p~w1:~roE~sZt:~g~~() ać~zet:;-r cja Henryka NicZBl!'o, wykona (He!!: Progrl. Mu<zYkR, tan. 20.40 
downik. Poznań zd 98180 "kie""o p t OCZy wilczycy" _ mie€eany ('h6r kolejo'1!1v: 18.55 - RMedlolanF Muz~tka" koscwlna. tk 

Starszy "20.05 Inau,it~r'acyj~y koncert sym- koncert reklamowy. LZhym. "20r~~qRU! da. P- !>per~L-a 
f . F'lh .. W e ara. .~.. a lO ans. _ PS 

przemyslowie<! z pe'w nem utrzy- omcmy z l ' arl!l0n.1l ,ar~z, Kraków - 12.03 a·udvc.ia dla .dra,goonj! de l'Imperatrice" _ ope-
manie-m poślubi panil! z pewnem Wyk.<;lIlawcy: Ork.l~tra Fllhar- dzieci 1'l..i.e.iakich w 01>1'. Toli Ret- ra kom. Mef!sllogera. Berlin. Kon­
utrzrmaill1E'm, il1!teresem lub gO- ;monJl Wa.rszawskleJ . pod ~yr. tingerowej: 12.23 muzyka symfo- cert muzyki skandynawskiei. 
t6W1ką. Ofprty Orwownik, Po- Zy..o:mu~.ta .Latosze ws'1'legoo, J ozef JIliczna (p/yty z Waro-za Wy): - 'Viede{l. Koncert symfoniczny . 

. , d 98 430 Tu.r~yn.g.kl - fortePlan. Koncert ,1430 na falach Dunaju (oly<tr)' 100 K' t D b' . 
man?) • ,poprzedzi pog·adanka Stanislawa ,1S '2O Sk k ól ;;. ~. 2. oemJtl'wlIs... TO' laZ!!:1 

I[ li Golachowstkiego_ W przerwie - St "j' rZYB a .0J: k!i .w 18P36 muzyczne". 21.25 .~edlolan. :r<.oo-
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• PRZEZ· ANTONIEGO • H RA MA • 
go smukła sylwetka zniknęła w ciem-

- U, przepraszam! - zaprotesto- nym gąszczu starego lasu. 
wała Hanka, zdobywając się w ten Komunista. . . pomyślała 
sposób na pierwsze słowo do niezna- Hanka. - Prawdopodobnie -jest jed­
jomego młodzieńca. - Zaoierzany nie nym z bolszewickich emisarjuszy, pra­
są znów taką dziurą, jaką pan sobie gnących zaszczepiĆ swe utopijne, bar­
wyobraża, .. A droga prowadzi tędy barzyńskie idee naszemu ludowi. Nie­
- wskazała wijącą się przez gąszcze potrzebnie tylko wdawałam się ~ nim 
leśną śCież,vne. w rozmowę ... 

- Dziękuję bardzo! ... - odparł Głupiec! , .. Ubiegać się o względy 
młodzieniec, pochylając się w niskim, jakiegoś pogardzanego Krzosa .. i 
pełnym dystynkcji ukłonie. Czyżby to powiedzenie należało brać 

Już miał Odejść, gdy Hanka prawie wprost dosłownie, czy też tylko w 
podświadomie rzuciła mu pytanie: przenośni?.. Naturalnie. że jest to 

- Ciekawam, co za ważny pow6d przenośnia. 
zmusza pana do składania wizyty sta- Tego rodzaju myśli nurtowały Han­
remu Krzosowi, który jest niczem wię- kę, a z ich natłoku jęła powoli wyła­
cej, jak tylko zwykłym karbowym w niać się postać Jędrka Krzosa. Pier­
mają.tku hrabiego ZabierzańskiegoT... wotne chwilowe wzburzenie ustąpiło 

Ale na te słowa pogodne oblicze miejsca dawnemu rozrzewnieniu ... 
młodzieńca spochmurniało w jednej -'Kto wie, kto wie, czy dalekie są 
chwili, a w jego Ciemnych oczach czasy, kiedy Krzos będzie pełnowarto­
zapaliły się jakieś złe błyski. ściowym człowiekiem, równym hrabie­
, .- Szy pani chce przez to powie:- mu Zabierzańskiemu? Ale w takim 
dZIeć, ze ów karbowy Krzos jest czło- razie mógłby nim być tylko Jędrek 
wiekiem mniej wartościowym od ja- Krzos ... nigdy Wawrzon... chociaż 
kiegoś tam utracjusza, hrabiego Za- i to niemożliwe! - odrzuciła te niedo­
bierzańskiego'l - Odpowiedział py- rzeczne przypuszczenia, przepojone po­
taniem. - W takim razie jest pani w mimo dodatnich cech charakteru wy­
błędzie ... Dla mnie uścisk dłoni sta- bujaJą. rodową dumę.. 
rego Wawrzona będzie wielkim za- A jednak od tej chwili w swych 
szczytem i kto wie. czy w niedalekiej dziewczęcych, najskrytszych marze­
przyszłości niejedna hrabianka krwi I niach nie widziała już pomiędzy sobą. 
n!e będzie Ubiegać się o względy ja- a Jędrkiem tej dawnej nieprzebytej 
klegoś pogardzanego Krzosa. ... - do- przepaści. 
dał z naciskiem i w chwilę później je-

P ,erficlna gra 
- Wejśćl rękę, wzamian za wielkopański tytuł, 

, lioy hotelowy staną.ł na progu z 0.1- bo przedeż niczego więcej spodziewać 
brztmi,m bukietem szkarłatnych róż. się nie mogłam ... la biMna, nieszczę­

LiJjana krótkie spojrzenie zatrzy- śliwa dziewczyna ... - zakryła oczy 
ma.ła na załą.czo.nym do kwiatów bile- wyperfumowaną chusteczk~ i udała, 
cie i UŚmiech szczerego zadowolenia że płacze. 

· rozpromienił jej drobną. twarzyczkę. Hrabia był bliskim rozpaczy. Wi-
- "Doktór Mikołaj Lęcki" - dział łzy swej jedynej, nad wszystko 

stwierdziła. jeszcze r~z, układają.c się ukochanej Liljany, a to krwawiło mu 
na. wygodnym "tapczanie. serce i mózg przewiercało na wylot 

I aczkolwiek była. niemal pewną., że niepojętym wprost bólem. Czuł się 
młody lekarz po pamiętnej nocnej wi- wi'nnym tych łez i gotów był znieść 
zycie w Zabierzanach nie przestanie o najgorsze katusze, byle tylko swą 
njej myśleć, to jednak na. widok kwia- przesłodką, anielską. LiIi widzieć na­
tów została mile połechtanlJ. w swej powrót spokojną. i roześmianą beztro­
kobiecej próźn<lŚci. sko. Nie starał się usprawiedliwiać, że 
, ŁęCki jej się podobał; przyznawała formy towarzyskie, których był nie­
to szczerze przed samą sobą, lecz wie- wolnikiem, kazały mu tak właśnie, a 
działa równieŻ' i to, że serca nie ofia- nie inaczej postą.pić, czego LiIi nie ro­
ruje mu nigdy, jak zresztą. żadnemu zumiała, lecz pragną.ł nagrOdzić jej tę 
dotąd. Pragnęła tylko chwilowych u- domniemaną. krzywdę: 
niesień, rozkoszy czysto zmysłowych, - Usp'okój si~ jedyna ... W tej ehwili 
po których, wcześniej czy później, będziesz mieć kwiaty... Duży, wspa­
przyjść musi przesyt i rozluźnienie niały bukiet - perswadował, jak 
'Więzów uczucia, opartego na tak kru- dziecku. - Skoczę naprzeciw do kwia­
ehyeh podstawa.ch. 2yła jak CUdny, darni... 
nęcący oko mozaiką. tęzowych barw, Liljana tego czekała.. - lużsię nIe 
motyl i jak motyl przerzucała się z gniewam - szepnęła, odejmują.e ehu­
kwiatka na kwiatek. steczkę od powiek i twarz j~j rozpro-

Hołdowała. przygodzie. Wypacoo- mieniła si~ szczerą radDŚcią. 
n& natura młOdej jeszcze kobiety nie Gdy tylko hrabia Z'lliknął za drzwia­
była zdolną. do jakichś wznioślejszych mi lok.alu, Liljana zadzwoniła na 
uC'Zuć, które zwykliśmy nazywać mi- boy'a. 
!ośei,ę.. Mikołaj więc miał tylko być - Kim jest ten pan? - zapytała, 
Jeszcze jedną. ofiarą kaprysu pięknej wskazując wzrokiem Lęckiego, wyj­
Liljany. mując jednocześnie minjaturowy, 0-

Wpadł jej w oko w "Oazie", kiedy prawny w cSkórę, notesik. 
w wwarzy,stwie małżonka, hrabiego - Doktór Mikołaj Łęcki - brzmia­
:Zabierzańskiego, przeżywał& długie la odpowiedt . .,- Lekarz kliniki psy­
minuty okropnej nudy. Obserwowała chjatrycznej. 
go jakiś czas, siedzą.cego przy jednym LiIiana zanotowała. Fakt, że 
z dalszych stolików, i przyszła do prz&- przystojny młodzieniec jest lekarzem, 
konania, że jest wymarzonym typem, bYł jej mocno na rękę. Nie potrzebo­
by przeżyć z nim jeszcze jedną. ze wała zbyt długo rozmyślać nad spo­
swych niezliczonych przygód. sobem wejścia z nim w bliższy kon-

, W dodatku sam fakt, że nie z,ainte- "takt. Poprostu zainscenizuje chorobę 
rasował 'się dotąd jej osobą, drażnił, nerwowę. i każe g,o wezwać do sie.bie. 
ale zarazem podniecał do działania. Zgóry więc oznaczyła dzień przewi-

bóstwianej kobiety? .. Wiedziala rów­
nież, że jeszcze tego samego dnia Mi­
kołaj zechce jęj złożyć 'wizytę. 

- A zatem te sprawy można pozo­
stawić ich własnemu biegowi - zde­
cydowała, poczem leniwym ruchem 
zdjęła telefonicznę. słuchawkę z wide­
łek. 

,Rzuciła telefonistce Jakiś numer, a 
w chwilę potem: 

- Czy to ty, Hany? .• • 
- A tam m"a rozkoszna Lilli ... 

czy zgadłem? - zaszemrał mikrofon. 
- Tak; twoja LiIi siedzi sama w 

hotelu i nudzi się śmiertelnie. Czy 
prędko mogę się spodziewać twojej 
wizyty? .. A może jesteś za-ję-ty? -
zapytała, kładę.c specjalny akcent na 
ost.atnim wyrazie. 

- Niema takiego zajęCia, którego 
nie porzuciłbym, aby spędzić bodaj 
kilka chwil z tobę., jedyna Lili. Jeżeli 
tylko pozwolisz, będę tam już za kwa­
drańs ... 

- Z zegarkiem w ręku? 
- Przekonasz się, jedyna. Tym-

czasem pa, rozkoszna Liluś! 
Liljana wobec spodziewanych od­

wiedzin lorda Crawforda szy'bko za­
brała się do uporządkowania pokoju 
i własnych toalet. Przedewszystkiem 
zniszczyła bilet Łęckiego, a następnie 
otrzymane przed chwilą. od niego 
kwiaty wetknęła w duży, kryształo­
wy wazon i postawiła. go na środku 
stolika. Seledynowy szlafrok zamie­
niła na wzorzystą, o wschodnich mo­
tywach pyjamę. Podczerniła brwi, u­
karminowała zmysłowo rozchylone 
wargi i przyprószywszy twarz pudrem 
zadzwoniła na boy'a. ' 

- Kiedy nadejdzie lord Crawford 
proszę go wpuścić bez meldowania i 
od tej pory nie przyjmuję nikogo, 
Wszystkim innym proszę powiedzieć 
że wyjechałam. ' 

- Wedle życzenia pani hrabiny _ 
sztywny, ,,:yprężony boy zrobił w tył 
zwrot l zmknę.ł za drzwiami. 

. Liljana usiadła na tapczanie z ga~ 
zetę. w ręku. Nie mogła jednak czy tac 
a tYlko co chwilę spoglądała na ma~ 
ły, złoty zegarek, zapięty wysoko po­
~ad. przegubem lewej dłoni. Drażniło 
Ją., ~e wskazówki posuwają. się tak po­
woh, gdy ona pragnęła, aby Henryk 
ni~ ~dążył nadejść w oznaczonym ter­
mlnIe. Byłby powód do kokietervj­
nych dąsów i czułych przeprosin . ze 
strony kochanka. 

Nim jednak leniwie pełznąca wska­
zów~a zdołał.a musnąć trójkę, przekro­
czeme któreJ równało się opóźnieniu 
HenI7ka, dał? się słyszeć śmiałe chol~ 
lekkIe pukame do drzwi, a w ułamek 
sekundy później do pokoju wszedł ro­
ześmiany i świetnie USPosobiony lord 
Crawford. 

- Z.dążYłem, ,co,! ..• lak. się masz, 
kochame? - mowlł, całuję.c wypie­
szczone ręce Lil,iany. 

~Ie przebiegła, wyrafinowana w 
swej ~e kobieta udała nadę.saną. Nie 
odpowladała na czułe l>owitania Hen­
ry~a, a gdy ~en. obejmuję.c ją. w pół 
USIadł obok l patrząc w jej ciemne 
stalowe oczy, starał się odgadnąl 
przrczrnę tak nagłej ~miany w uspo. 
sobiemu kochanki, Liljana wybuch­
nęła: 

- Szkoda, że pan się wogóle faty­
gował do mnie, lordzie Crawford 
P:zyp~sz<:zam, iż oszczędziłby pan so: 
bl8 tej memiłej fatygi, gdybym nie 
zadzwoniła. Żałuję tego mocno. i pra­
gnę zło naprawić: - Może pan Odejść ... 

roku, jaki roztaczała wokół, była pewoo4 
na, że zakochany do niepamięci HeJl-' 
ryk drży o utratę jej serca. Pragną.~ 
jeszcze spotęgować wrażenie, nie pa­
trzą.c na kochanka, 'Podeszła do stoli­
ka i wyjąwsZY z wazonu świeży bukiet 
szkarłatnych róż, wtuliła w nie twa­
rzyczkę. 

To ostatnie, obliczone zresztą po­
sunięcie Liljany odniosło spodziewany: 
efekt, ale zarazem zrodziło w mózgu 
Crawforda pierwsze domysły na te­
mat obecnego zachowania kqchanki. 

- Skąd masz te kwiaty! - zapy­
tał już innym tonem, świdru1ąe ko­
bietę badawczem, przenikliwem spoj .. 
rzeniem. 

- Dostałam - odparła spokojnie .. 
- Ale od kogo?! - Lord Crawford 

tylko z trudem panował nad sobą., a­
by przedwczesnym wybuchem nie 
spowodować katastrofy. 

. - Czy panu tak bardzo zależy na 
ujawnieniu nazwiska jednego z mych 
licznych wielbicieli? - zapytała z 
tym samym co pierwej spokojem. 

- TakI 
-- Nie wierzę wobec (towaCIów za.-

niedbywania mnie już od tygodnia.. 
- Ależ, Liljano najdroższa . ... --­

Henryk Uderzył nagle w ton perswa­
zji. - Twoje nierzeczowe zarzuty 
krzywdzą. mnie niepomiernie. Wiesz' 
przecież, ile szczęścia daje mi każda 
chwila, spędzona z tobę., kochanie ... " 
Jak szare, pełne nadludzkiej - udrękI 
są dla mnie dłUgie godziny naszej' 
rozłąki .. i A przecież nie mogłem: 
cię odwiedzić w obawie, czy n'le zasta­
nę tu hrabiego Zabierzańskiego. Cze­
kałem znaku od ciebie... Skąd więe 
jedyna, te bolesne wymówki i podej .. 
rzenia 'l ..• - Usiadł napowrót obOK 
niej i obją.ł delikatnie jej zgrabną. ki 
bić, a skroń przytulił do wysokiego, 
białego czoła. 

Lil,jana milczała. Nie chciała CIal­
szym uporem przeciągać napiętej stru­
ny, tem więcej, że osiągnęła swe za­
mierzenia: wzbudzić w Henryku uczu­
cie podejrzenia, a przez to wskrzesić 
zazdrość, najlepszego stróża i sprzy­
mierzeńca wierności. W dodatku wie­
działa, że Henryk jest bez wi~yó 
Wprawdzie powiadomiła go listem o 
swem przybYCiu do Warszawy, jed­
nalr~e w obawie przed podejrzIiwościę; 
małzonka zabroniła odwiedza~ się 
bez specj alnego powiadomienia. I do­
piero dziś, kiedy hrabia Zabierzański 
odjechał do mają.tku, postanowiła sko­
rzystać z chwilowej swobOdy. 

. Pró~a.. jakiej poddała Henryt:a, 
mI3;ła Je~zcz~ poza zaspOkojeniem ~wy:. 
kłeJ kobIeCej próżności i inne, ważniej­
sze cele, Pragnęła bowiem przekonać 
się o sile uczucia kochanka. ' 

Stwierdziwszy więc z zadowole­
niem,. .ia~. wielkie wrażenie uczyniło 
na Jl.Im JeJ obecne zachowanie się, 
była pewna jego miłości, o której tak 
często jej mówił. Nie wypadało jednak 
o~r.azu się ~dobruchać i dlatego też 
LIljana dłuzszy czas siedziała w mil­
czeniu, skrzętnie notując w pamięcf 
~ł?wa gorącego wyznania Henryka 
I Jego ponętnych planów na niedaleką. 
przyszłość. 

; - Nie gniewaj się, jedyna., ....: mo­
WIł Crawford, widząc, że jego słowa 
?dnosz~ poż~~a~y skutek. - Ja wiem, 
ze t~~Je dZIsleJsze usposobienie jest 
wymklem rozstroju nerwowego, o któ­
r~ przypra,,:ia cię swojem Postępowa­
nIem hrabIa Zabierzański. Ale to 
przejdzie, kochanie ... Nasze szczęście 
rozpr~s~y . pr~ykre ~spomnienia twojej 
'!ldrękI l ZYCIe UŚCIele nam się po r6-
zach ... 

Pierwszy gniew wyładowała na dzianego spotkamia i obok nazwiska 
mężu, potUlnym, gotowym dla niej na Mikołaja dopisała: - środa 16 lipca -
W1szystko, pOdstarzałym hrabi Za- poczem dyskretnie zerknęła w stronę 
bierzańskim: stolika Łęckiego. Pewna niewy~lło-

- Jak mogłeś nie kupić mi kwia- wionego czaru swojej urody, uważała 
tów, nim weszliśmy do tego lokalu - go już teraz za swego wielbiciela. 
rzuciła w rozdrażnienin, - Przy twej I nie zawiodła się. Zakochany 
małżeńSkiej troskliwości wyglą.dam młodzieniec stał się jej cieniem. _ 
na. pokojówkę, ale nigdy na żonę hra- Wprawdzie od owej pamiętnej Wizyty 
biego Zabierzańskie,go. Uważasz mo- w Zabierzanach nie spotkali się wię­
że, że kobietę nie pochodzącQ. z waszej cej, jednak Liljana wiedziała o wszyst-

Blada zazwyczaj twarz Henryka 
Crawforda przypominała. teraz świeżo 
wybieloną. ścianę. To, co usłyszał zda­
~y~O się po raz pierwszy od ich' krót­
kIeJ. coprawda znajomości. WYPukłe 
s~kIełko monokla również po raz 
pIe~wszy wysunęło się bez powodu z 
UŚCIsku mięśni okrężnYCh oka i zawi­
sło na Ciemnej, jedwabnej nitce. 

- _C.o t!lbie jest, kochanie 'l - zapy­
tał zml~nlOnym głosem, zdaję.c sobie 
dokł~d~Ie sprawę z tego jednego fak­
tu, Jakle konsekwenCje pociągnęłoby 
za sob~ zerwa~ie wszelkich stosunków 
z hrabmą ZabIerzańską.. Nie z Liljaną' 
o tę mu wiele nie chodziło. ' 

-. P~ .różach . " - pochwyciła w 
myś!~ Ll1Jana ostatnie słowo i obraz 
ŁęckIego staną.ł przed nią jak żywy 
Jeszcze silniej wtuliła twarz w pach~ 
!łą.ce sz~arłaty kwiatów i odurzyla się 
Ich upoJną, przesIodkę. wonią. 

Tymczasem Henryk mówił dalej 
swym niskim, melodyjnym głosem: 

sfery nal~ży. i!lacz.ej traktować?.. ~tiem, Zaledwie bowiem wczoraj przy-
- Alez Llh na~drozsza... Jechała na kilka dni do Warszawy, a 
- Proszę. mi Ule przer~ać!.- z~- dziś już Lęcki obdarował ją pięknym 

wo!ała praWIe głośno, pod~Ieca~ą.c SIę I b'!lkietem szkarłatnych róż . . Czyż to 
kazdem słowem, - Tak, WIem, ze zro- me dowodziło, jak dalece interesował 
biłam wie.lk.ie głupstwo, oddając d się jej osobą i śledził każdy krok u-

.Ko~iet~ tymczasem bawUa się 
ą~,letm~ ;le,go zafrasowaniem. W swej 
naIwn~scl l wybujałej :wierze w siłę u-

-: Wyjedziemy do Anglji. Stary 
rodZlnn~ zamek w h'ł"abstwie Kent cze_ 
ka !la cle~ie, moja Lili... Założymy 
SO?le sWÓJ home, a ty, jedynĄ, bę­
dZiesz kapłankę. domo'wego ogniska ... 

(Oiąg dalszy nl8.stą.pih 
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Niesamowite perypetie historii miłosnej w Rumunii 

Prasa rumufIska przynosi opis o nie­
Zwykłym wypadku. 

Więzienie w Bukareszcie było widow­
nia, wstrząsającej tragedji. W więzieniu 
tem przebywał od niedawna 25-letni cy­
gan Marco DoHnczi i młodsza odeń o trzy 
lata cyganka Luna Marescu. 

Marco DoHnczi, zdolny grajek, który 
grywał w jednej z bulwarowych kawiarń 
w Bukareszcie, gdzie bardzo dobrze zara­
biał, 

zakochał się przed rokiem 
w pięknej cygance Lunie Marescu. 

DZiewczyna nie odpowiadała jednak wza­
jemnością na uczucia młodego grajka i 
chcąc postawić kwestję jasno, oświadczy­
ła mu, te nie wyjdzie za niego zamąt, po­
nlewat zamierza poślubić tylko męt czy­
~ę. który obdarzy Ją wielkim mająt­
kIem. 

R.ozkochany Marco, chcąc pieniędzmi 
zdobyć miłość pięknej dziewczyny, zaczął 
dopuszczać się drobnych wprawdzie, lecz 
c~ęstych kradzieży, które uchodziły mu 
mepostrzeżenie. Doskonaląc się stopniowo 
w tym nowym zawodzie złodziejskim, 

splondrował kilka sklep6w 
jubilerskich. 

t .up ze swoich wypraw zanosił Lunie 
Marco, która ukr·ywała go starannie. Nie 
zadowalały jej jednak złodziejskie sukce­
sy wielbiciela. Uwatała, te wyniki ich są 
zbyt skąpe i podnieca~a stale młodego cy­
gana do dalszych zbrodniczych występów. 
. At oto wydarzyło się nagle coś, co mo-
gło uwolnić cygańskiego grajka od dal­
szych przestępczych prób bogacenia się ... 
Bo oto 

pewnego dnia wygrał wielki 
los na loterji państwowef. 

Pierwszą jego myślą było: hiec jak naj­
s7ybcie] do Luny i opowiedzieć jej o tem 
~zczęściu. Nie uczynił jednak tego, gdy t 
Jego bujna fantazja i zmysł awanturniczo­
romantyczny podszepnęły mu fantastycz­
ny pomysł: podarł na strzępy swe porząd­
ne ubranie, kupił od jakiegoś studenta me­
dycyny kilka ludzkich kości i udał się na 
pE:l'yferje miasta, gdzie podpalił to wszyst­
ko na polu. I potem pobiegł dopiero do 
swej ukochu>:lej i opowiedział jej, że 

z miłości do uiej dokonał morderstwa 
i osiągnął wspaniałą zdobycz. 

:Ani Marco Dolinczi, ani Luna M:arescu nie 
wiedzieli bynajmniej, te jedna z przyjació­
łek Luny, S-tojąca TJod drzwiami, wysłu­
chała zezńania zakochanego cygana. -
Dziewczyna ta doniosła natychmiast o 
wszystkiem policji, a ta aresztowała parę 
kochanków. 

Marco Dolinczi przesłuchiwany, zeznał 
ze skruchą, że 

wszystko to, co opowiedział swej bog-
dance, było tylko kłamstwem, 

te nie dopuścił się żadnego morderstwa. 
Nic przyszło mu z trudnością wykazanie 
swej niewinnoścL Zgłosił się bowiem stu­
dt>nt medycyny, który sprzedał grajkowi 
cygańskiemu kości ludzkie, urzędnicy 10-
tpryjni przypomnieli sobie dobrze. it rze· 
czywiście Marco Dolinczi kupował ów los, 
na który padła duta wygrana. 

Skruszony Marco przyznał się do 
swych poprzednich drobnych kradzieży i 
'wynagrodził wszystkie wyrządzone tym i 
owym ludziom krzywdy. Dzięki temu 
miał nadzieję, że z całej afery uda mu się 
wyjść względnie cało, że odsiedzi może tyl­
ko krótką karę i 

;.l ... '. ),: . . . . 

będzie m6gł poślubić swą 
ukochaną Lunę, 

która obecnie kochała go jut naprawdę, 
wierząc nadal, że z miłości ku niej dopu­
ścił się morderstwa ... 

Marco Dolinczi zaklinał sędziego śled­
CZE:go, aby "nie zradził" go przed Luną, 
pragnąc bowiem ukrywać to, że przyznał 
się przed władzami sądowemi do kłam­
stwa, aby móc nadal uchodzić wobec uko­
chanej za "mordercę z miłości". Sędzia 
śledczy, rzecz prosta, oświadczył, te nie 
mote wypełnić prośby cygana. Kazał spro­
wadzić do siebie Lunę, aby powiedzieć jej 
całą prawdę, te zostanie wypuszczoną na 
wolność. Tymczasem jednak stała się 
rzecz nieoczekiwana: oto dozorca więzien­
ny, który poszedł do celi dla sprowadze­
r.ia Luny Marescu, dokonał strasznego Od-I 
krycia: piękna Luna, przekonana o winie 

swego ukochanego, przypuszczając, it nie- I i tam wynajął sobie nalpiękniejszy poKól. 
bawem zostanie on skazany za morder- Poznał go natychmiast cały personel hote~ 
stwo, lowy. Zawiadomione o tem redakcje rót-

powIesIla się w 8wej ceU... nych pism wysłały swych reporterów dla 
zrobienia wywiadu z fikcyjnym morderc~ 
a obecnie bogaczem. Gdy oznajmiono tę tragiczną nowinę 

młodemu cyganowi, przyjął ją zupełnie 
spokojnie, bez zmrutenia powiek. Popro­
sił tylko, aby pozwolono mu ostatni je­
szcze raz ujrzeć ukochaną. Życzeniu te­
mu uczyniono zadoŚĆ. Zaraz potem Mar­
co Dolinczi zostal wypuszczony na wolo 
ność. 

Nie zauwatył nikt tymczasem, te Mar­
co, będąc przez chwilę w celi swej zmar­
łej kochanki, zabrał stamtąd stryczek, na 
którym powiesiła się Luna. Opuściwszy 
gmach więzienny, 

udał się Marco do fednego z najlepszych 
hoteli Bukaresztu 

Przybywający dziennikarze i fotogra. 
fowie stali jednak bezradnie przed drzwia~ 
mi pokoju wsławionego cygana. Z za 
drzwi tych nikt nie odpowiadał na iadne 
pukania. Gdy w końcu wywatono drzwi 
pokoju, 

ujrzano już tylko zsiniałe zwłoki 
Marca DolinczL 

Zakochany cygan powiesił się na tym 8a~ 
mym stryczku, na którym przed kilkoma 
godzinami poniosła śmierć ta, co stała się 
przyczyną całej jego tragedji. 

50-lecie posągu wolności u wrót Ameryki 
Budowa pomnika kosztował a 2 i pół mHjona f'ranków 

W 1876 roku w salach hotelu Louvre zasłaniają drapacze cbmur, których WY-I dy o 45 zakrętacn. W wnętrzu pocnodnl 
w Pary tu odbył się wspaniały bankiet z I sokość kilkakrotnie przerosła 9O-metro- i w djademie statuy umieszczono latarnie 
udziałem najwybitniE:jszych przedstawi- wą statuę. Wejście na taras przy po· o sile kilka tysięcy świec. W nocy cały 
ci eH artystyczn~go i oficjalnego świata chodni prowadzi przez wzniesione prawe posąg jest oświetlony reflektorami, zuty­
Francji i AtY .eryki ku czci wielkiego ramię statuy, w którem umies~czono scho- waja,cemi około 96000 kilowatów. __ 
rzeźbiarza Bertholdiego, twórcy gigan-
tycznego pomnika. ofiarowanego w hoł-
dzie Stanom Zjednoczonym, symbolizują-
cego bohaterstwo obu wielkich narodów 
Francji i Ameryki. 

W 10 lat później, w czerwcu 1886 roku, 
z Le Havre odpłynął statek "Isere". wio­
ząc na pokładzie poszczególne częśc! 
pomnika. który stanąć mial na wyspie 
Bedloes Island, położonej u wejścia do 
zatoki hudsońskiej. W dniu 28 paździer­
nika tegoż roku odbyła się w obecności 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, człon· 
kow rządu, wybitnych przedstawicieli 
społeczeństwa amerykal1skiego i francu­
skiego oraz tysiącznych tłumów. skupio· 
nych na moście hudsol1skim i stłoczonych 
na wyspie, uroczystość odsłonięcia statuy. 
W porcie nowojorskim zgromadziła się w 
dniu tym cała potęga morska Stanów 
Zjednoczonych. Obok olbrzymich dread­
noughtów przewijały się statki handlowe 
i komunikacyjne, przybrane tysiącem 
flag . Prace nad ustawieniem pomnika, 
do l{tórego szkielet żelazny zbudował 
twórca słynnej wieży paryskiej, inżynier 
Eiffel, trwały 4 mie iące. l\OBzty budo­
wy pomnika wyniosły około 2 i pół mi­
ljena franków, z czego miljon dało społe­
czeństwo francuskie, półtora miljona spo­
łeczeństwo i rząd Stanów Zjednoczonych. 

Dwieście tysięcy tonn telaza i bronzu 
składa się na największy pomnik naszych 
czasów. O jego rozmiarach dają pojęcie 
następujące cyfry. W głowie Statuy 
Wolności pomieścić się może 40 ludzi, a 
na tarasie dokoła trzonu pochodni 12 
osób. Z tarasu tego rozlega się wspania- Boalnl Wolności. 
ły widok na Nowy Jork i port. W ostat­
nich czasach widok ten coraz bardziej 

Po srebrnych godach 

- Czy tet pamiętasz, mętulku, nasz(> 
miodowe miesiące? 

- Owszem, przecież sama bardzo często 
mi je przypominasz. 

- J(iedy? 
- Nazywając mnie piernikiem. 

Charak terystycz­
ny ,pomnik u wrót 
Nowego Jorku, ob­
cllodzą,cy 50-lecie 
swego istnienia 
wita wszystki,ch 
,przybywających 

do Nowego Siwiata 

Świat automatów 
Za fHU"ę 'gros~ mo.ina dostac ko'hł,ie:r~ki, 8wie~e kwia.tll" 

kiełbasę, owoce i t. d. 
Jut w ubiegłem stuleciu znane były au­

tomaty. Początkowo naturalnie, jako zwy­
kłe zabawki - rozrj"Wki. Przedstawiały one 
zwykłe skrzyneczki z otworem na monetę, 

technika. Systematycznie i konsekwentni. 
wszYBtko się dutomaty~uje. Mamy automa~ 
ty telefoniczne, peronówel{, biletów kole­
JOWYCh, znaczków pocztowych, oraz wiele 
innych. W dużych miastach powstają "Ba-. 
ry - automJ.ty". Zagranicą wrzuca się drob­
ną monetę, pOCiągnie za rączkę i można 
10 minut pisać na maszynie. Automaty te 
maią dute powodzenie. Z automatów otrzy~ 
n:uje się papier listowy, zapałki, widoków, 
kI, perfumy. Berlin posiada calkowicie. 
zautomatyzowany urząd pocztowy. 'V dal~ 
szym rozwoju - można jut z automatów 
otrzymać kołnierzyki oraz inne przybory 
toaletow.e, orzeźwić się wodą kolońBką., 
względme perfumami, kupić świeże k wia .. 
ty. Gdy sl,lepy są zamknięte, pozo.,tają na .. 
zewnątrz automaty, z których można 0-
trzY~ać świe~ą szynkę, kiełbasy, wog6le 
węd1tny , OWoce i cukry. 

Wobec napiętej sytuacji między Japonją a Chinami, W. Brytanja wzmocniła garni­
zon angielski w SzanghajU. Na zdjęciu an~ielskie' samochody pancerne patrolują 

f.izielnicę międzynarodową w SzanghajU 

dwoma otworam.i szklanemi i korbą. Rzu­
ca'ło się np. w takim Berlinie kilka feni­
gów, kręciło się korbą i następnie można 
było obejrzeć kilka ciekawych obrazów, 
jakby filmowych, niejednokrotnie o pieprz­
nej treści. Istniały jut równiet automa­
ty muzyczne "orkiootrony", przy dźwiękach 
których bawiono się wesolo nieraz za ma­
łą nawet kwotę. Katdy lepszy lokal mu­
siał posiadać taką rozrywkę. Bylytet i 
automaty z czekoladami po parkach, ogro­
dach, zabudowaniach kolejowych. Dlugie 
lata fabrykanci czekolad bogacą się, wy­
myślając przeróżne kombinacje z serjami 
obrazków, po zebraniu których otrzymy­
wało sI" nagrody. Mo~na też było dostać 
później i inne słodycze i smakolyl<i z auto· 
matów. PojaWiły się następnie różne "au­
tomaty szczęścia i zręczności", niedawno 
przez policję rugowane i zakazywane. 

Przyszedł nowy wiek. Zabrala glos 

~mysl praktyczny. pośpiech - wprowa, 
dZ~I~ co~az to nc.we wynalazki VI' tej dzie­
dZlUle, me zważając, że tysiącom ludzi od .. 
b~era się W'Skutek tegQ wpro.st możność ty .. 
cIa. 




